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Zatopienie kanonierki „Panay"
Prowokacją Sowietów

G orączk ow e przygotow an ia  w o je n n e  w e  W ładyw ostok u
na

T O K IO , 15. 12 W  zw iązku  z 
notą p rezyd en ta  R oosevelta, w  
któ rej p o in form ow ał on cesarza 
Japonii o oburzeniu, ja k ie  w y w o ­
łało  w  A n g lii zatopienie kan o­
n ie rk i „ P a n a y “ rząd  jap oń ski za ­
k a za ł inform ow an ie opinii o tym  
w ystąpien iu .

HARAKIRY
w  oczach Jap oń czyków , dia 

k tó rych  cesarz jest istotą b oskie­
go pochodzenia, tego rod zaju  żą ­
danie, ja k ie  w y su n ą ł prezyden t 
R oosevelt, rów n a się św ięto k ra d z­
tw u . T ysiące J ap o ń czyk ó w  zad e­
k la ro w a ły  gotow ość popełnienia 
h a ra k ir ' pub liczn ie aDy nie p rze­
żyć podubnego upokorzenia cesa­
rza.

W  tok ijsk ich  kołach p o litycz­
n ych  pan uje przekonanie, że po­
n iew aż am basador am erykań ski 
p rzy ję ty  b y ł jed yn ie  p rzez m a r­
szałka  dw oru, nota p rezyd en ta  
R uosevelta ni& będzie o fic ja ln ie  
zakom un kow an a cesarzow i.

ZBIÓRKA W JAPONII
T O K IO , 15. 12. D zien n ik  jap oń ­

sk i „N iszi -  N iszi"  ogłasza  lis t a- 
n ouim ow ego autora, w z y w a ją c y  
ludność Japonii, aby w  drodze 
dob row oln ych  sk ład ek  zebrała 
fundusz na budow ę kan on ierki 
tego sam ego typu , cc kan on ierka 
am erykań ska „ P a n a y “ , zatopiona 
przez sam olot jap oń ski. K a n o ­
n ierka  ta b y ła b y  o fiarow an a m a­
ryn arce a m eryk ań skiej.

PROWOKACJA
SOWIETÓW

W edług w iadom ości z kot do­
brze poinform ow anych  zarów no 
zaatakow an ie sam ochodu kon su ­
li am erykań skiego, ia k  i za to ­
pienie am erykań skiej kan on ierki 
D fa n a y "  i b om bardow an ie o k rę­
tów  b ry ty jsk ich , b yło  prow okacją  
*e stron y S ow ietó w

K a n o n ietk ę  am erykań ską za ­
top iły  sam oloty sow ieckie, zaopa­
trzone w  zn aki rozpozn aw cze ja ­
pońskie. F ach o w cy  lotn iczy  mimo 
to rozpoznali na podstaw ie typów  
aparatów , że są to p łatow ce S o ­
w ietów . P ro w o ka cja  sow iecka 
m iała na celu  w y w o ła n ie  k o n flik ­
tu m iędzy Japonią a A m e ryk ą  i 
A n glią .

TAJNY UKŁAD
W iadom ość tę potw ierdza do­

niesien ie, że w dowa po Cun ■ Jat- 
sen ie p rzygotow u je obecnie za ­
w a rcie  ta jn eg o  układu  m iędzy 
C hinam i a Zw iązkiem  Sow ieckim , 
który  ma p rzew id yw ać w zm ocnie­
n ie ch iń sk ich  w ojsk  kom unistycz­
nych  przez dostarczen ie odpo­
w ied n iej ilości sp rzętu  w ojen ne­
go i w ysłan ie  sow ieckich  o fic e ­

rów  sztabow ych.
S ow iety  czynią gorączkow e p rzy ­

gotow ania w ojskow e na Daleitim 
W schodzie. P ra ce  p rzy  budow ach 
fo rteczn ych  w e W ładyw ostoku 
trw a ją  dzień i noc. W  m ieście i 
w zału ż w ybrzeża buciuje się 
schrony przeciw gazow e. W  p o­
bliżu  W ładyw ostoku  w y b u d o w a ­
no ostatnio w ielk a  halę podziem ­
ną, m ogącą pom ieścić około 150 
samolotów'. G arnizon W ła d yw o ­
stoku został pow iększony o 25 ty ­
sięcy żołn ierzy.

MARSZ 
- NA KW ANTUNG

Celem  dalszych  operacji arm ii 
japońskiej staną się obecnie C hiny 
południow e. O koło 50 tysięcy  żo ł­
n ie rzy  japoń skich  p rzygotow u je 
się ju ż  do m arszu na K w an tun g.

Sprawa wtjj. Józewskiego
s t r o n a  3 - c i a

U derzenie to nastąpi jed n ak  p ra ­
wdopodobnie po k ró tkie j p rzerw ie 
w  dzialaniacn  w ojen nycn, przez- I 
naczonych na uporządkow anie 
oddziałów .

*

D laczego p ła cz e s z  R om ku?
Bo zgu b iłem  kupon

„KARNAWAŁ DZIECIĘCY"
A B C

M o r d e r c a  m a i f k r
stanął przed sądem w Poznaniu

P O ZN A Ń , 15. 12. P rzed  Sądem  
Oicręgowym rozpoczął się sen sa­
cy jn y  proces karny przeciw ko 
18-letniem u F lo rian o w i F ig la rzo ­
wi, praktykan tow i leśnem u, który 
w połow ie czerw ca  b. r. zam ordo­
w ał sw ą m atkę E w ę F ig la rzo w ą  i 
gospodynię O ertlow ą która z a ­
rząd zała  gospodarstw em  żyda 
Czerń ikaua.

M łody F ig la rz  był praktykan ­
tem leśnym  na p row in cji, lecz 
często odw iedzał sw ą m atkę. Wie 
dząc, że chlebodaw ca je j  je st 
człow iekiem  zamożnym, postano-

Bandyta 
p ró b o w a ł  uciec

z sali sądowej
Sala Nr. 1 Sądu Okręgowego była 

^creneni n iezw ykłego w ybryku  ja ­
kiego dopuścił się skazany na 3  lata 
'lezienia, a następnie na osadzenie 

^  zakładzie dlai niepoprawnych Ed 
H^rd ®sieck* —  zawodowy krym ina

O decki aresztowany byl razem z 
Marianem W rzoskiem, pod zarzu- 
em dokonania napauu rabunkowe- 

? °  na studenta, Obaj zaobserwowali 
Jak student p ił wodę w jakiejś bud- 

przy moście kolejow ym , płacąc 
, ją ł portmonetkę naładowaną sre- 

•nyidi monetami. Osiecki i Wrzo- 
udali sie w ów czas w  ślad za 
ofiarą i korzystając z tego, że 

tiea b yła pusta napadli na studen 
a> pobili go ora- zabrali por'.monei 
? zaw ieraj |cą 90 zł.

, W rzorek i Osiecki otrzym ali po 3 
JMa więzienia i zakład dla niepo- 

l'vn vCh. Usłyszawszy taki wyrok 
siecki zerw ał się ław ki usiłując u 

z

Dlaczego Naczelna Rada Kupiectw a
nie za/mowaJa się osobą p. Mierzejewskiego?
O gólnopolski K on gres K u p ie c- 

tw a  C h rześcijań sk iego , k tóry  ob­
rad ow ał w  listop ad zie  r. b., u- 
ch w a lił że N aczeln a  R ad a  Z rze­
szeń  Kup, P olskiego w  pracach 
sw ych  k iero w ać się  winna m. in. 
n astęp u ją cą  zasadą, w ysuniętą  
przez podkom isję unai odow ienta 
han d lu : „ O rg a n iz a c je  kupieckie 
w inn y być k ierow an e przez ludzi 
o w ysoko w yrobionym  poczuciu 
odpow iedzialn ości i n ie sk a zite l­
nej op in ii".

Z jazd  delegatów  N aczeln ej R a 
dy obradow ał w  dniu 13 b. m. S fe

ry  kupieckie, ja k  rów nież szerszy 
ogół sp o łe cze ń stw a . spodziew ał 
się, że N aczelna R ada zajm ie się 
osobą osław ionego jr M ierzejew -

rozczarow anie, gd yż N aczeln a  R a 
da podobno w  ogóle tą  sp raw ą 
nie zajm ow ała  s ię  w cale. D lacze­
go, n ie wiadom o. A  szkotia. Tego

skiego. obecnego prezesa C en tral i rod zaju  sp raw am i pow inna Na- 
n ego Zw iązku D etal. K up C h rz e -! czelna R ada z a ją ć  się  przede 
śc ija ń sieg o  R. P., którego d zia ła ' w szystkim , tego w ym aga bowiem 
ność dobrze jost ch yba znana j .n teres całego  kupiectw a. Pomi- 
w szystkim  członkom  N aczeln ej n ięcie tej sp ra w y stw o rzy ć  może 
Rady', a którem u ostatnio zarzuco n iesłuszne pozory, że uch w ały  
no dużo n iew łaściw ości, d elik at­
nie n azyw ając, w  zw iązku  z jeg o  
d zia ła ln ością  jako  członka za rzą ­
du „S lo w in k o iu ".

W szystk ich  spotkało jedn ak

kongresu n ie są  n ależycie  przez 
N acz. R adę honorow ane.

Marny w ięc nadzieję, że błąd 
ten zostan ie  w krótce n ap raw io­
ny.

w ił go obrabow ać i zrea lizow ał 
sw ój plan  w  nocy z 14 na 15 
czerw ca br. W ieczorem  14 czerw ­
ca p rzybył do P oznan ia i udał się 
w prost do m ieszkania Czerni- 
Kaua, gdzie m atka dała mu kola­
cję, a następnie ulokow ała na 
spoczynek w jednym  z pokojów.

W  nocy7, gdy obie kobiety spały, 
F lo ria n  F ig la rz  zam ordow ał n a j­
przód przyw iezionym  przez s ie­
bie toporem O ertlow ą, a następ 
n ie w  ten sam sposób zab ił sw oją  
matkę.

P o dw ukrotnym  m orderstw ie 
F ig la rz  za b rał s ię  do rabunku 
N ie m ógł on n a m iejscu  otw orzyć 
żelazn ej kasetk i z  pieniędzm i, za ­

brał ją  w ięc do W arszaw y, gdzie 
oddal ją  do otw orzenia ślu sa rzo ­
wi p rzy  ul. L itew sk ie j. T o  w ła ś­
nie naprow adziło  w ładze śledcze 
na ślad  m ordercy.

U zyskaną po otw arciu  kasetki 
gotówkę ulokow ał na książeczce 
PKO, po czym  w yje ch ał do B rze­
ścia  nad B ugiem . D ręczony jed ­
nak w yrzu tam i sum ienia, zbrod­
n iarz pow rócił ao P ozn an ia  i k rę­
cił się po u licach  w okolicy domu, 
w którym  dekonał m orderstw a. 
Tam  a resztow ała  go p o lic ja .

W  toku śledztw a F ig la r z  p rzy ­
zn ał sie do znrodni i opisał ao- 
Kłaanie je j przebieg, P roces ohyd­
nego m ordercy p o trw t p arę dni.

Przyszłość drzemysfu (niskiego
Odczyt i n ź .  Wł. M a r c i n « o w s K i e g o

Klub D ysk u syjn y  M lcdych P ra w ­
ników i E konom istów  urządza w 
dniu 16 b. m. w  czw artek  o godz. 
20 w  sa li Zw iązku b. W ychow an ­
ków Szkół H andlow ych w W ar­
szaw ie p rzy  ul. Z ieln ej 50 odczyt

z cyklu  „B u d u jem y N ow y Ł ad ".
O dczyt w y g ło si inż. W ład ysław  

M arcin kow ski na tem at: „ T e r a ź ­
n ie jszo ść  i p rzyszłość  przem ysłu 
p o lskiego".

Reform a
Ustawy o podatku dochodowym
przewiduje zniesienie wielokrotnego opodatkowania

N a zebran iu  kom isji skarbow ej 
Z w . Izb P rzem ys. -  H andl. pod

S i ł a  i  §  ł  a  b  o  i  ć
W  dyskusjach politycznych 

słusznie wskazuje się na sła­
bość narodu polskiego w dohic 
dzis.ejszej. Słusznie wzywa sie 
do tego, hy słabość tę przezwy 
ciężyć w jak najszybszym cza­
sie, gdyż jest to koniecznym 
warunkiem już nie tylko ode­
grania właściwej roli w Euro­
pie, ale nawet utrzymania się 
w coraz to ostrzejszym współ­
zawodnictwie narodów. Stano­
wisko to jest całkowicie słusz­
ne, pod warunkiem, że się we 
właściwy sposób będzie pojmo 
wało siłę narodu. Bo siła naro 
du —  to nie tylko mechanicz 
nie wytresowana i materialnie 
świetnie zaopatrzona armia.

^ m ią ta jm y  
0 gw iazd ce  
dla b ezrob otn y ch  

n a ro d o w có w !

' lec * 7 a 0  ** *sądo vr ej ? Zat rzy ma ny j Ni* polega ona tylko na dobrze 
policjanta, rzucił się głową na ‘ 

te " rę * pnkaleczył się. 7 powodu 
incydentu m otyw y w yroku o- 

j"*zo n o  dopiero po przerwie. Za- 
bawionego opryszka odstawiono 
'rięzienia.

zorganizowanym i sprawnie 
funkcjonującym gospodar­
stwie społecznym Nie polega 
tylko na bogactwie material­
nym, Te wszystkie współczyn­
niki siły narodu są niczym, o 
ile narodowi nie będzie prze­
świecała wielka idea, w' imię 
której miliony jego synów nic 
będą gotowa do poniesienia 
wielkich ofiar.

W  dyskusjach politycznych 
dużo się mówi o silnym rzą­
dzie. Stwńerdza się zgubność 
anarchii i swawoli. Staje się na

stanowisku, ż e jed jn ie  silny 
rząd polrafi poprowadzić na­
ród do wielkiej przyszłości.

Stanowisko to znowu jest 
słuszne pod warunkiem, że «ię 
we w łaściwy sposób będzie poj 
mowało siłę rządu. Bo siła rzą 
du nie polega na stosowaniu 
w każdym ww padku mecha­
nicznego przymusu, którj m 
rozporządza, bo symbolem si­
ły nie są przepełnione więzie­
nia, bo wrvrazem siły nic jest 
wszędobylskie wtykanie nosa 
organów państwowych we 
wszystkie nawret najbardziej 
błahe zakątki życia społeczne­
go. .

Silny rząd, to rząd związany 
ścisłj mi węzłami psychiczny­
mi z istotnymi dążeniami na­
rodu, To rząd, który w myśl 
tych dążeń narodu wytknął jas 
no drogi, po których państwo 
kroczyć powinno. To rząd zde 
cydowany na bezlitosne, ale 
sprawiedliwe stosowanie siły 
mechanicznej wr tvch wszyst­
kich wypadkach, gdy ktokol­
wiek ośmieli się przeszkadzać 
mu w kroczeniu po tej drodze. 
W  praktyce zaś taki silny rząd 
zmuszony jest przewrażme rza­
dziej uciekać się do mechanicz 
nej s ły, niż rząd słaby. Nie­

złomna 'decyzja stosowania 
przymusu zastępuje bowiem 
wielokrotnie konieczność prak 
tycznego, ciągłego jego stoso­
wania.

Dużo się mówi o dyskusjach 
politycznych, o słabości ru­
chów' poliljcznycli, o słabości 
ugrupowań narodowych, z któ­
rych żadne nie potrafi dopro­
wadzić do tego, o czym wszy­
stkie deklamują — do zjedno­
czenia wszystkich naprawdę 
polskich ż jw iołów społecz­
nych. wskazuje się na koniecz­
ność wytworzenia przez jakie 
kolwiek z ugrupowań narodo 
wych takiej siły, klóraby w 
krótkim czasie mogła zmobili­
zować energię narodową nie­
zależnie od form, w których 
dziś występuję, zmobilizować 
wszędzie tam, gdzie tylko ist­
nieje choćby w  stanic zanika­
jącym.

Stanów isko to jest słuszne, o 
ile przez siłę ugrupowania po­
litycznego nie będzie się. rozu­
miało siły mechanicznej jego 
bojówek, o ile za wyraz tej siły 
nie będzie się uważało ambicji 
do mechanicznego podporząd­
kowania wszystkich innych, za 
jej symbol do ślepego posłu­

szeństwa dla takiego czy inne­
go „ f i1 lir er a".

Istotna s.ła, którą powinno 
rozporządzać ugrupowanie po 
lityczne w dobie dzisiejszej, 
zdolne naprawdę spełnić wiel­
kie zadania, to zdobycie zaufa- 
nia w szerokich kołach społe­
czeństwa. Zaufania nie zdoby­
wa się przez wyczyny mecha­
nicznej siły, lecz przez uczci­
wość polityczną, świadomość 
dróg, po których się chce iśc i 
zdecydowaną wolę pójścia po 
tej drodze, bez względu na me­
chaniczne przeszkody, które 
mogą i będą pewstawać.

W  dobie dzisiejszej potrze­
ba narodowd polskiemu przede 
wszystkim siły moralnej. Siła 
mechaniczna bedzie w’forną 
konsekwencją. Jedynie wiel­
ka siła moralna pozwoli orga­
nizacji politycznej na uporząd 
kowanie wewnętrznych siosun 
ków Polski, jedynie wielka siła 
moralna pozwoli rządowi na 
stworzenie z Polski parstw a 
naprawdę potężnego, jedynie 
wielka siła moralna pozwoli 
odegrać Polsce w elką rolę w' 
świecie.

Jak ją stworzyć? Oto podsta 
wowe zagadnienie naszego ży­
cia politycznego. . J. K.

dano w stępnem u rozw ażan iu  p ro­
je k t reform y u sta w y o podatku 
docnodow ym , k tó ry  p rzew id u je  
zniesienie w ielokrotn ego opodat­
kow ania  dochodów  osób p ra w ­
nych drogą zw oln ienia z podat­
ku  dochodow ego dochodów  u z y ­
sk iw an ych  z a kcji spóleh a k c y j­
n ych  oraz udziałów  w  spółkach z 
o. o. i spółdzielniach.' K om isja  
w yp ow ied zia ła  się za celow ością 
w prow adzen ia  tych  zm ian, pod­
k reślając  • konieczność w y ja śn ie ­
nia, iż dochody z akcji i udziałów  
są zw olnione bez w zględ u  na to. 
czy n ależą  one do osób fizy c z­
nych, czy też prawmych.

D alszą zm ianą projektow an ą 
przez M u.. S karb u  jest w p ro w a ­
dzenie rycza łtu  dla drobnych 
p łatn ik ów  w  podatku dochodo­
w y m  bez ustalenia sum dochodów 
w  każd ym  poszczególnym  w y p a d ­
ku. K om isja  w yp o w ied zia ła  się 
rów nież za poparciem  tej zm iany. 
W prow adzen ie rycza łtu  w  za k re­
sie podatku przem ysłow ego daio 
bardzo dobre w y n ik i k u  zadow o­
len iu  ta k  płatn ików , ja k  i w ładz 
skarpow ych.

Nadal m gły
na wschodzie smeg

Prz swidywany przebieg pogody w 
dniu 16 b. m.

We wschodniej połowie Polski po­
goda pochmurna z obfitymi opadami 
śnieżnymi, zwłaszcza na Wileńszczyź­
nie. Natom.ast w zachodniej utrzyma 
sie pogoda chmurna i mglisca z prze­
jaśnieniami. Temperatura bez więk« 
szych zmian.
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Gr u d z i e ń

1 6
CZW ARTEP

S Ł O Ń C E

Wschódj Źachód

7 -3 7 15— 24

K S I Ę Ż Y C

Wschód Zachód

13-27 4 -3 6

W. dnia Ubyło

7 -4 7 8—59

Spalone kwity i „wydatki polityczne"
Proces t nadużycia starosty Czarnockiego

CzarnockiegoW  Gdyni toczy się sensacyjny 
proces przeciwno b staroście 
kartuskiemu Czarnockiemu.

Lista przewinień 
jest długa. .

B. sta ro sta  C zarnocm  fa łszo w ał
B starosta, jak wykazał prze- j li^ty płac dla bezrobotnych, by

Dziś •sw. 

Jutru św.

Euzebiusza

Łazarza

wod sadowy, czerpał z rozmai­
tych źróaeł nielegalne dochody, 
Między innymi na cele prywat­
ne poszła część funduszu drogo­
wego.

Czarnocki tłumaczył się w śle­
dztwie tym, że Kwestionowane 
sumy zużył na cele polityczne, tj. 
na popieranie akcji B. B. W. R

W czasie śledztwa Czarnocki 
zeznał, , że „wojewoda Kirtiklis 
wymagał od starostów osiągnię­
cia procentowo pełnych rezulta­
tów politycznych i żądał popiera­
nia B. B. W, R, wszelkimi środ- 
Kami“ .

Minister P rzem . i Handlu
Wyjaśnił Kto jest rzemieślnikiem

W  kwestii, kto jest rzemieślni­
kiem, Minister Przemysłu i Han­
dlu wyjaśnił, iż przepisom prawa 
przemysłowego nie podlega prze­
mysł ludowy, polegający na w y­
twarzaniu przedmiotów7 przez 
ludność wiejską z surowców wła-

'PlOteL
“jD m jłj\ e ,

ty ik o

UJ C EflTnBl! UIIEC2IUJCH PIÓR

fioniEr
ut. Kol IIltiKouski 
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snych.
Poza tym ustawie przemysło­

wej nie podlega przemysł domo­
w y i ifbcczne zajęcia zarobkowe, 
polegające na wytwarzaniu przed 
mioiow w  domu w  wypadicach, 
gdy nie mają one nic wspólnego 
z zawodową pracą i nie stanowią 
zasadniczego źródło utrzymania.

Wearug wyjaśnień, rzemiosłem 
nie jest również praca chałupni­
cza, to jest zarobkowe i zawodo­
we zatrudnienie osób fizycznymi, 
wykonywane we własnym miesz­
kaniu, lub w  innym miejscu, 
gdzie naturalnie tryb pracy nie 
jest normowany przez nakładcę 
o ile praca sama polega na wyra­
bianiu, przerabianiu lub wykań­
czaniu artykułów na podstawie 
zawartej z naKłacice umowy

Wobec tego, zwolnieni sa od o- 
buwiązko rejestracji i kart rze­
mieślniczych tysiące pracowni­
ków mip1 skich i wiejskich.

móc uzyskać nadwyżki dla celów 
prywatnych i politycznych. Ogól- 

j na suma nadużyć z funduszów 
bezrobocia wynosi 14.700 zł.

Czarnocki pobierał od rolni- 
ków „yższe stawki od dozwolo­
nych za wywóz produktów dc 
Gdańska. Z kasy wydziału powia­
towego pobrał bezprawnie zalicz­
ki, Następnie podał fałszywy stan 
swego zadłużenia Urzędowi W o­
jewódzkiemu, Przytaczamy tyiko 
niektóre pozycje długiej listy na­
dużyć b. starosty, który kradł 
gdzie się dało.

Z przewodu sądowego wyriina, 
że Czarnocki z reguł} ,
podawał swoje personalia i tak 
niezgodnie z prawdą podawał 
szczegóły swegc wykształcenia i 
swoje wyznanie. Czarnocki twier- 

j dzi, ż t poprzednik woj. Kirtlklisa 
p. Lamot - Wrona polecał mu 
ukryć wyznanie ewangelicko - re­
formowane, a podać rzymsko -ka­
tolickie. Czarnocki a osób pry-

świąteczne zasiłki
dl* p ra cow n ik ów  u bezp iecza in i

r  w  L O « i x  1

Pracownicy Ubezpieczaini pod­
ję li ju i dość wcześnie akcję u 
władz o podniesienie zarobków, 
zniesienie podatku specjalnego 
oraz przyznanie zimowych zasił­
ków.

Obecnie Ministerstwo Opieki 
Społecznej odpowiednim pismem 
do Dyrekcji Ubezpieczaini Spo­
łecznej w  Lodzi przyznam pra­
cownikom Ubezpieczaini zasiłki

zimowe w następującej ękaii: dla 
I  x U  grupy uposażeniowej w  w y­
sokości 30 proc. miesięcznych po­
borów, dla grupy i i i  do V  w w y­
sokości 50 proc., dla grup: V I do 
V III  w  'wysokości dc 70 proc. i 
dla grupy IX  ora? dalszych w 
wysokości pełnej miesięcznej pen­
sji.

Zasiłki te wypłacone zostaną 
jeszcze przed świętami,

C hór bułgarski
Z a a ta k ow a n y  o m y łk o w o  p rzez  p o lic ję

LWÓW, 15. 12. W e Li jw.e Ławi 
jaK wiaaomo chór buigarsai „GusJo**, 
„tór> przy]ecnai na tournee konceno 
We jo  Polaki 

Podczas pobytu cnoru we Lwowie 
odbywały się demonstracje studentów 
Politechniki. W tym czasie chór „On-

sto J opuszczał po koncercie ttai, 
.Rozmaitości**. Oddział policji, blo 

rąc chór bułgarski u  de„ior trują- 
:ych studentów, otoczył Bułgarów, 
wzywając do rozejścia ślę.

Pomyłkę szybko wyjasi.ione 1 Buł­
garzy spokojni' udali się do hotelu.

| o o Ł u s z a a r i i i  d r o b w i  |
M E B L E

tamo,

A M eble najlichszego 
• U  drzewa, -olidne; ro­

boty. Komplety, rożne sztu­
ki pojedynrze, wyjąteowo 

Proszę sprawdzić Wytwórni-
< chrześcijańska. Grzybowska 38 — 13.

A .  (1 E B U  H A L E IY  “ I S r
Nieb/wały wprost wybór baj<«ztUt 
pięknych fasonów Ceny za gotówkę 
mimo solidnego wykonania wyjątku 
wo niskie, warunki u godne, gdyż 
za 100 złotych miesięcznie m n *  
miee luksi sową sypialnię, gab.ne? 
lub jadulnię skromniejszą zo 50 sł. 
W ym ieram y w? dopłatą tneb'e stme 
nu nowe Snlm Wytwornych Mebli 
ST. RADtól K KL Nowy ‘ wiaf °0 , 
róg Piernrk.ego I-aze piętro Oka­
zyjne mebie pocuodzące z 'amiany 
wyprzeda.miv Ko»zykowi_ 67 w po­
dwórza, t» I. 70C-38 i Miedziana 10 
Pierackiego 17.

A . T A f t Z A & Y  piej rskie, Ouy
many Kozetki Fotele-Łoiłw, Kani 
py-Łóżka. Dogodne warunki. •i'irma 
chrześcijański. Robota gwarantowa­
na. Chłodna 64.

M E B LE
na /u, azdkę można na 
bić w nowootwaitet flm e 

Wyczółkowski de
Nowy - Swiai “ J Warsztat Leszno 101

C A T f l F  Ktuhowe. tapczany duży 
I V  < ' L-. wybór na składzie TrebiJC- 
ka c  t*L 3 1 2- 9 w pod-orzi Munl 

J sal i Ciesielski

t  l D I C Firm* chrzęści-
I I k D L C  j t i i lu  ,U i f  ł-
nówki * Nawj iwlat h
Dum wybór nowoezes- 

nyd trebli hn6 wk» —  ratami. Sztuk 
pojtdyńczę

3Ó/NE

A t  f  arzesctjMSKt tirma. Gafd*- 
i f t t  V  -oby starą męską zamie­

niam na 
terialy.

jierwszorzędae ‘ -.elalłie ma­
li ecki*, teiefon 33H-D4

Z IO Ł A
lecznicze wysokie gatun­
ki po cenach najniższych, 

cho/ym ns pluta, nerwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom skrofulicznym, sła­
bym. Nowy Świat 13 nt- *3* *

K U P N O , S P R Z E D A *

n aszyię- 
Torpedo,

do p W tu «  
podróż i* 

biarowe; arytmometry 
łnoi«t: duży wybór na

«yn  okazyjnych Rprtedyż — Kapuc 
-  Remomt. Maczunder. Jojsrsw 
kowska sa UL 700-06.

M

też w zględów  p a lił k w ity  na w y­
daw ane sum y. Jeden ze św iad ­
ków, kpt. Z a ch ariaa iew icz po­
tw ierd za  te zezn ania, m ówi, że ta  
kie postępow anie w  „dyskret- 
u ych “  sp raw ach  fin a n so w ych  ko­
nieczne było do u trzym an ia  się 
na stan ow isku starosty .

N a p y ta n ie  są a u  za aa n e w ice­
w ojew odzie pom orskiem u Seydli- 
tzow i, czy  w oj. K ir tik lis  m ógł w y­
daw ać polecenia  w ydatkow an ia 
p ieniędzy na cele p o lityczn e z 
rozm aitych  fun du szów  n a n ie 
n ieprzcznaczonych, św iadek  *asła  
n ia  s ię  tajem nicy służbow ą 
- K p t Z a ch a ria sie w icz  zezn aje, 

jak kosztow ne b yły  nąobilizacje 
strzelców  podczas rozm aitych  
obchodow. D ale j św iadek  mówi 
o a g ita io rsk ie j d ziała ln ości urzęd 
nutów sta ro stw a  „płacono im die­
ty  za ich a g ita io rsk ie  ' w yja zd y  
U rządzano lib a c je  dlu skaptow a- 
r ia  w yborców .

Św iadek Rom kow ski na poleca­
nie C zarnock.ego p a iil rozm aite 
akta  i kwity,

N.<.stety, n a jw ażn iejszy  św ia ­
dek. w oj. K ir tik ,;s, n ic  s ta w ił się

Diuga 23, Nowy Świat 52, Marszałkowska 12J

Szajka przemytników przed saflem
h e r s z t  b a n d y  w  B e r e z ie  K a r tu s k ie ]

r*rzed Sąoem Oki -jgowym w Kato­
wicach rozpoczął się w śrouę wielki 
proces przemytniczy żyuowskiej szaj- 

i ki Leona Kantora f la  towarzyszy 
Część wykrytej szajki przebywa do­
tąd na terenie niemieckim i prowadzi 
nadal swój proceder. Kantor i towa­
rzysze przemycaii na wielką skalę sc 
charynę, kamienie zapałowe i zapal

patrzono v, fotografie Pawlicy. Trat.9 
piyty sacharyny i kamieni oraz zapal­
niczek przemycano w specjalnie zbu­
dowane-' skrytce samochodu „Buick“ . 
Samochód ten rejestrowany był w 
Niemczech.

Towar melinowano w Katowicach 
u córki Kantora. Rytki Enenbourti 
przy ui. Kościuszki 42, skąd transpor-

niczki, a  również i waluty. Szofei j tow ano go dalej do ^doiorców. Przy- 
Kantora, Józef Pawlica, przy przejeź I łapą„i na .erenie połąkitu członkowie 
azie przez granicę legitymował się szajki zostali osadzeni w więzieniu
kartą cyrkuiacyjną i samochodową, 
wystawioną przez włacze niemieckie
na nazwisko szwagra Pawlicy, a aao- sł.ej.

Ostatnio i Kantora na mocy decyzji 
władz umieszczono w EerePe Kartu-

W siarym  piecu
d l a b @ t f  p a  U

watnych był zadłużony na sumę na rozprawę z powodu choroby
75.00 zł. J u ż  jak o  ątarosta  nie- j O dczytano w obec tego zeznania 
św iesk i m iał w ytoczone dochodzę w ojew ody z aktów  przew odu. Z a­
nie o n iew yliczen ie  oię z sum y j przeczą  w  nich w oj. K ir tik lis  ja-
5.000 zł. C zarnocki nadal usiło -1  Koby k itd yk o lw iek  p olecał naru- 
w a ł zw a lić  ca łą  w inę na ś. p. j szać f  jndusx;e dia bezrobotnych i 
Z grub n iaka, m ów iąc, że każde lźy w a ć  ich na cele społeczno - 
polecenie jedn ego ze „sztabów - n lity c z n e .
ców “  w oj. K irtlk lisa  m usiało  b yć p o  odczytaniu tych  zeznań, 
przez poszczególn ych  starostów  obrońca C zarnockiego, adw. Ru- 
respektow ane. łz ió sk i ośw iadcza, ie  to co mówi

C zarnocki tw ierd zi, że m iał po- w  zezn aniach  w oj. K ir tik lis  i t i  
lecenie n iszczyć  każoe pism o wo- sprzeczn e % zeznaniam i wicewo­
jew ody w  tych  sp raw ach , z tych  jew od y W en d o rffa  i Seycnitza.

Chleb dla Polaków
W iruaiieczlcu woj hrakowskiesro b . ; P a t.iu iw  rąłaszA*(icyci> po Inforreu

c jj  listownie uprasza się o załączenie 
zi.aczka pocztowego na odpowieoż. po- 
a aw jn ic 'tokładnego adresu, oraz w yio- 
kości pojadanego kapitału. Wymakane

" lW ó W , 15. 12. Przed »ądem w 
Równym  na W ołyniu dtanęłr 72-let- 
m a Justyna Andrejukow a, oskarżo­
na o to, że pod w pływ em  zazdrości 
o swego 7 5 -letiuego m ałżonka pobi­

ta  d o tk liw ie  s ą s ia d k ę , 70-»etn« E l '  
ż b ie tę  C y m h a lu k iw ą .  _

Sąu po przeprowadseniu luzpra 
wy skakał krówką sta uszkę na ka­
rę 1  roku bezwzględnego więzienia.

SE F R O N T U  P R A O Y

potrzebny jest Poiak — zegarmlsirz t ju ­
biler —  pllne- 

W 6-tys. miasteczku woj cvarszawskie- 
go potrzebny jest skład bławatów — lo­
ki le ią (s mieszkaniem «  zł. mieeięc?- jest również załączeń’ zaiwiadi sfl or­
nie).

Gdzie potrzebne jest biuro poditót 
W Jrtóręj miejscowołei meże sir ooK>- 

filić chrześoijanin prowadząc sl?up ezy- 
azczen.e jelit?

Gdzie Jest potizebna przedsiębiorstwo 
autobusowe?

W mniejszym m 'e*«e woj. kieiecKię- 
go pot-zebny Jes; rzeźni*, i frsjęr,

W ndeście 54 tys. mieszKańców Jedne­
go ? województw centralnych potrzebny 
,est Polak —  chrześcijanin zegarmistrz, 
blacharz, kotlarz, tapicer czapnik, roio- 
,'raf. malarz i szalarz.

M łyny l tartaki do wydzierżawienia 
iąb  do n ibycia. _

B j  miasta pow.atowego woj. lubelskir- 
gc  potrzebny natychmiase lekan, - den­
tysta (jest tylko 1 żyd).

Polacy nusM naoyó kerzysm ie szereg 
nlerucnomesci w  rozpiaitycn punktach
Polaki

Poza tym. Związek Poiski pomada 600 
miast oprać w anych, w  których są wlel- 
Kle możliwości osiedleńcza dla wszyst­
kich zawodów i brani- 

JnformacyJ udziela Związek Polsk, — 
Poznań ul. Skarbowa I m. 7. tek 12-23.

gantzacyj społecjnych lub zawodowych.

ZA  ‘ 4RAN,CA
Inw illdzi wojenni w  Paryżu, po od 

byciu wainego zebrania, w  liczbie około 
18C osób urząaziU oryginalną demon­
strację na placu Opery. Poniżyli się 
mianowicie na Jezdniach, tamując w 
ten sposób ruch 1 ośw'adczyU, ła  nie u- 
atąpią dopóki nie zostaną podwyiszonr- 
im renty. Eiemonstrację zlikwidowano 
przy pomocy policji.

W POLSCE
Ciepła strawę otrzyi..ywaó będą bez­

robotni na ulicach Wa. sza w y. A kcję  tą 
oiganlzują towarzystwa dobroczynne 1 
strawa wydawana będzie z kuchen polo- 
wych. Na posiłek składać sic będą cie­
pła zupa, herbata i Chleb.

* * *
Nie chcą pracować w  dzień bozegc 

Narodzenia tramwajarze łódzej O de­
cyzji swej powiadomili oni inspekcję 
Pracy oraz D yrekcję kolei elektrycznej 

Łodzi. D yrekcja poprzeanlc odrzuci­
ła żądanie pracowników 1 oczekiwać na- Wnicy 
leży decyzji w  tej sprawie Inspektoratu, osób-

W gronie robotników śląskich z  udzia­
łem delegatów Ministerstwa Oświaty 
odbył? się konferencja na W mat potrzeb 
ora.- pracy oświatowej na Tląska.

* H. *
O zapomogi świąteczne wystąpił do 

praeoaawcow Chrześcijański Związek 
Zawodowy i  ransportowów Robo uiicy 
uomagają się św iątec nego zasiłku W 
wysokości .przynajmniej tygodniowego 
zarobku.

O większe kreayzy na awanse praco­
wników miejskich wystąpili pracownic* 
samorządowi 1 Interweniowali u władz 
miejskich Dotychczasowe kreayty był* 
zbyt ma . 1 zostały wyezjrpane nieomal 
całkowicie.

* •*
Liczba ubezpieczonych w Warszawie,

według obliczeń ZUS-u wynosiła na 
dzień l-fco września 378.228 osób. Fraco ■ 

umysłowi stanowili Ilczbt 73 2D-

S; J U N I K »’t,nla n e 
jedwabne Mi Wermlńska '„ A N T O I N I I T T E *  udzielamy 

A l. J e ro zo l. 35 —  12 k r e d y t u

,,

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

PRACE ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać piocę* 2 * róagf ot
Administracji «AHC“ Warszawa 

A* Jerozntimaki* S* Ogloszrwiłi o po 
dłulciwaniu i saofiarowanlu pi<scy sa- 
mieazcsamy i astępstwon 60 pi *  
W wypadkach azhaadiiioaych bezsta 
tnie.

na strałniKa kolejowego
Na stacji w Sunskn MazowjecUm 

na pełniącego służoę strażnika ochro 
py kplęjowęj, Kazimierzo Rajchela, 
napadł Kazimieri uawroiiski. miesz­
kaniec Mińska Mazowieckiego. Straż 
nik w ob n n it własnej wystrzelij % 
rewolweru. Kul. zraniła Gawroń­
skiego w nogę Rannego przewiezio­
no do szp. Przem. Pańskiego.

F r a s z k i  w a r s z a w s k ie

„CIĘŻKI PRZEMYSŁ
Przemysłowcy z Bielska ofiarowali 

60 zł. na biedne dzieci.
Maie się skończyć cierpliwość

anielska 
Gdy tacy panowie, z samęgp

Bielska
Tak się spisali 
1 tyle dali
Co ich obchodzi biedoty

męka
Wszak „ciężkt" przemysł to 

i  ciężka ręka 
NO.

t V B L m
w ł a m y w a c z e

W MIEJSKIEJ ELEKTROW NI 
iJK ) Do biura elektrowni miej­

skiej w Mibl.nie wt»mau ńę nid.nan 
ąprf.wcy, Którzy wycięli lukiem w 
pancerzu kasy ogniotrwałej otwofc. 
Nie przebiwszy jedrak drugiej ścia­
nki, zbiegli - widocznie spłoszeni 
Jest ogólne mniemanie, iż sprawcy 
winmanit należą do dawnego lub o- 
becnego pe/son ilu-

NIESZi Z tśL IW E  M ATKI 
(TK> Dn 13 bhu w Lublinie zns. 

iei iono ąż 4 dficci podrzi myci. 
przez nieszczęsne matki Dozcst„ ące 
bez 4rodkó%v do życia: 2-ja niemo­
wląt chrześcijan i 2-,ę starszych 
dzieci żydów

NAPAD NA POCIĄG TOW AROW Y 
Zuchwałego napadu dukonait _ zło­

dzieje na pociąg towarowy zdążają­
cy ze Lwowa do Podzamcza. Złodzie­
je zerwali plomby z jeunego i  wa 
gonów i zabrali z niego towar łącz­
nej wartości kilkuroistu tysięcy zło­
tych. Towary zostały wyrzucone na 
tor i -abrane przez wspólników zło­
dziei.

KOMISJE LETNISKOW E 
Na bpecjalnej konferencji. Która 

odbyła się w Tarnopolu w urzędł ję 
wojewódzkim posts io7 1 ono powołać ’ 
do życit wojewódzką komisję letni­
skową, która zająć się ma ro ;budn- 
wą letnisk, leżących na terenie woj. 
tarnopolskiego.

W YSTA W A  L O iN lC Z i 
Przygotowania lo wi .-Ikiej kinjo- 

wej wystawy lotniczej, Która z wio- 
snH następnego roku ma uyć otwar­
ta  we Lwowie posuwają mę w ener­
gicznym tempie. Organizatorzy za- 

lierzą.ą nadać wystawi® wszech­
stronny charakter, który uwzglodnił- 
py wszystkie dziedziny, związane z 
lotnictwem od początku jego po 
wstania do chwili obecnej.

W ystawa lotnicza połączoną hćdzfe 
z uroczystościami 20-leci powstania

poiskiego luhiictwa 
działalności LOPP

oraz

POMOmZE
ZA TRUCIE CAŁtJ RODZlńl i

Rodeiit.a Ossowskiego w Starogar­
dzie uległa zatruciu \ i spożyciu ko- 
.a i. Najprzód straciły prz«to nnośe 
W3zyntkic izieci, a r.zstępnie ich <at- 
ka. Lekarz di Folom dokor.ai natych 
midStowych zabiegów lekarski-h, 
dzięki któiym zos.ali cata rodzir 
składająca się z 6  osób uratowana od 
śmierci, (a.).

SZPITAL MIEJSK.
W  BYDGOSZCZY

W Bydgoszczy nastąpiło uiueho- 
mienie novrego szpitala miejskiego, 
kióry zarówno ze względu na swe 
ogromne rozmiary, jan i wyposażenie 
wewnętrzne, oapowiaca.ące najnow­
szym wymogom lecznictw; stano vi 
ni tylko aia Pomorza, ale i dla całe­
go kraju pierwszorzędną zdobycz _w 
dziedzmie lecznictwa i zdrowotności 
publicznej.
H00P AWANSÓW DLA KOLE,ARZY

W dniu 1 stycznia ogłoszone zosta­
ną awanse służbowe dla pracęwpi- 
ków  i funkcjoiiariuszy kolejowycn dy­
rekcji toruńskiej. Obejmą one blisko 
yCOO osób. Obecnie opracow uj się lt- 
stę awansowanych, uwzględniając 
przed.* wszystkim łych pracowników 
° K r>, którzy najdłużej nie ava n fnwa- 
li. (ą.).

TRUF MĘŻCZYZNY W  L E Slt
Przypadkowi "<rzec,iodnie ęnależij 

w lesie majatku Sartowiee, w pobliżu

15-lecialeśniCzówV GrabO\/ko zw'ok. męż­
czyzny. Denatem jesT robotnik, Antc- 
ni M ikiła, zamieszkały w  Micnalu, 
pow. święckiego, uczący 4 ' ar żona­
ty, ojciec'czw órga drobnych azieci.

S I E D L . C C
„DLACZEGO MAMY HuPOW Ać 

U POL AKÓW“ ?
W Siedlcach w klubie miejskim sta­

raniem Związku Polskiego oaoyto się 
wielkie zebranie dyskusyjne n? tem-t* 
„Dlaczego mamy kupować u p ola- 
liów“ ? Zebranie zagaił puzes Zwiąs- 
ku Polskiego mecenas Janicki, do pre­
zydium weszli p. Rutkowski, ks. Ko­
byliński, p. Ciak i p; Jaskhlsk,. W - 
głosił referat p. Janicki, przedstawia­
jąc w  jakim niebezpieczeństwie r-W '  
dliją się polscy kup-y ze strony ży­
dostwa. Obecnych byio oteolo *wP

ZASTĘPCZA SŁUŻBA WOJSKOWA
(kt) Z caiej gminy Skalmierzyce 

Nowe zairudnio„a przy pracy drogo­
wej młodzież spełniła swój ooow^ą- 
zek. Służbę pełniły roczniki 12, 13 1 
14.

ZGON NAKODOWCfl
(kt) Zmarł w 52 _r tycią ś. p; An­

toni Kuźniewski z Biskupic Olb. Zmai 
ly był sympatykiem ruchu naroaowt- 
go. W pogrzebie b-aiy udział delega- 
cje koiejarzy ze Skalmierzyc Now}c,t 
i Ostrowa.

YF\GICZNY WYPADEK
(kt) Podczas manipulowania bro­

nią wiasnej konstrukcji postrzelił *>? 
w brzuch 17-letni Franc,«zek> Kur­
czewski, zamieszkały w Stawi"ie.

Kronika poznańska
"m i\ aTHa bc" grudmr 2]

    ------------------------------

H E B L E
Nalkdrzystmej nsryć można w firmie 
TM KkJCHMhzSKI, M Swłsł 16 
jj.,1 -  róg AL 3rgo Maja ■■■»■' ■

i*irmu •gxystii,ft od 19M roku

Kronika ś
15-LETNl MORDERCA | dzie Poprawczym na czas meograiu-

Sąd OKieeo’ w Katowi-tct roz- 1 czcmy. Siedlaczzk itj chwili murder- 
patrvwnł syrawę lS-letniegc TYertic stwa .Przebywał
ra Sitdlaczka z Niklszewcn Który 14 
września b* w z*, le pprzuczlsi za 
mordow-i kolegę B -m o ra Jo^nanka 

W czasie rozpraw/ udowod: ono 
Siedlaczków. że zrobił to z reme- 
drtacją i Sąd 'karał 7T!łodn''iai ego 
mordercę na umieszczenie w Zakła-

W YJAZD ROBOTNIKÓW 
DC FKANCJ

Wczoraj wyjecn. iło z Mysłowic na 
roboiy gurmcze do Fiancj; 58J mi­
grantów. W rzysc* mieli Już w kie­
szeni eon trak ty do różny-.h kopalń 
francuskich.

r i S A T R Y
TEAIJR P O L S K I godz. "U: „Jan *.
LEA^R WIELKI: „Atrykankm.

Przedstawienie związkowe
K m  a

A P O L LO  , Madame Boyaxy“ 
V’lelka Grzesznica.

wORSP: „Całe miasto o tym mo- 
wł” .

GLORi a : ..Wierna Rzeka” .
G W IA E lD A :  „Znachoi”.
MERO PO LIS: „Spotkali mą w Pa- 

r jżu ” . „  ,
O SV .’ I A T O W E  T .  C . L . :  „S ło w ik  

W ie d n ia * ,
RfeNAISSAM0E: „Ostatnia noc

ikazańca”.
.SŁOSlĆt: godz. 5 i 7 w.ecz.: ..Pa- 

sażer. m_ gapę“ ; 0  godz. 9 : „W y­
tworny śwłai*.

ŚWIT: „Powrót 7 oiekla*
W ILSO N A  - „Ciotka Knrola**.

s k a ż a n i e  s z o f e r a
Szoier samochodu ciężarowego

Kalinow ski, k tóry  jak  donosili®  
spow odował swą nieostr iżnośę1® 
katastrof? na przejeździć koie’ 0'  
w ym  pod Wrześn.ą, został ...lazan? 
przez sad okręgov/y v* Gnieźnie n- 
sesii w yjazdow ej we W rześni na * 1 
poi roku wiezienia.

K O M O RN IK D EFR AU D AN T
kom ornik sądowy w  P o z n a j1' 

Bartkowiaic został skazanv PrZ.® 
sąd okręgow y na 2 i pół roku wi? 
zienia za sprzeniewierzenie prze* 2 
5.000 zł.

O NARUSZENIE P R A W  
A U T O » S V IC K

W  głośnym procesie tancerki P  
Afanasiew  przeciw toiografow i 
znańskiemu Rysiow i o i.aruc?c*l._ 
praw  autoiskicb przez reprodukuj 
fotografii p. Afanasiew  w  pozie i 
necznej zapadł w yrok. Potogi uf “A , 
został uwolniony z powodu br0 
cech przestępstwa.
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KOSTKA DREWNIANA
NA LESZM5E 

Z C S A S ® W  
KA ZIM2ERZA 

W I 'E Ł ? £ I E & D

Źle pojęta  państw ow o! wór- 
czość i aktu alizow an ie m inionych 
wydarzeń w szk oln ictw ie stało  
aię w ostatn ich  czasach  to znaczy 
od w prow adzen ia osław ionych  re 
form  jęa rze jew iczo w skich , ja k ą ś 
ch orobliw ą  m anią. Oto np. w  jed 
nym z  żeń skich  gim n azjów  w ar 
iza w sk ic h  na le k cji h isto rii n au ­
czycie lk a  p row aaząc w ykład  o 
K azim ierzu W ielkim , o tym, że 
za sta ł on Polskę drew nianą, a zo­
sta w ił m urow aną, że b ył p ie rw ­
szym  w ład cą polskim , który budo 
w a ł drogi, itaw iązaia  do chw ili 
obecnej. A  w ięc za czę ła  w ych w a ­
lać budowę pięunych asfaltu  
wych klin kierow ych  dróg. Chcąc 
w y k a ^ ć  praw douodobnie różnicę 
między tym i drogam i, a drogam i 
z czasów  K azim ierza  W ielkiego 
zadała jed n ej u u czen n ic pytanie, 
s  czego robiono wówcza= n a­
w ierzch n ie. Z ap ytan a  uczen ica  z 
tupetem  odpow iedziała: „Z  kost 
k i drew nianej, proszę pani. W i­
działam niedawno, jak zdejm owa 
no ją  przeć kościołem  n a L esz­
nie, gdyż b yła  ju ż  bardzo znisz- 
ezona“ .

Przyznać trzeba, ie odpowiedź 
była dowcipna. Co jednak najza­
bawniejsze — oto nauczycielki 
uznała tę odpowiedz za dobrą.

Kazdw z tego zdarzenia u- 
śmiechnie się, ale jednocześnie 
luiisi zastanowić się i ze smut­
kiem pomyśleć rzego i ja k  to się 
dzisiaj nasze młodzież uczy.

. . s.

J e j .  J ó z e w s k i  > o b r o n i e  Z .  h .  P .
Historia jednej uchwały

na zjeztfziii W oły ń sk ieg o  Zw iązku „M łod e j Wsi
D ziałalność w ojew . j'ózew skie -1 

go na W ołyniu była ju ż  w ielokrotj 
nie ośw ietlan a przez prasę róż-i 
nych odłamów, w ielokrotnie pod­
dawana krytyce obiektyw nej i

W ystarczy  zacytow ać następu­
jące  w ydarzenie.

W  dniu 28 października b. r. na 
zebraniu Rady W ołyńskiego 
Zw iązku „M łodej W si" w  Łucku,

w yczerp u ją cej. L egenda o tym, ji p rzedstaw iciel ZN P, p. B ia łas, we
koby w ojew . Józew ski na W oły­
niu był reprezentantem  polityki 
m arsz. Pałsirdskiego na W ołyniu, 
n f“ da się nadal utrzym ać w  obo­
zie legionowym . Pomimo to, w o­
jew . Józew ski urzęduje nadal i to 
urzęduje nie byle jak. F -ow adzi 
w łasn ą politykę odiębną od lin ii 
sw ego bezpośredniego szefa,, pre 
m iera i m inistra spraw  w ew nętrz 
nych.

zw ał Radę do określenia sw ego 
stosunku do ZN P., wobec zajętego 
przez sze fa  rządu gen Sław oj- 
Składkow skiego stan ow iska w o­
bec zarządu tej orga n iza cji. P re­
zes Rady, p. Zadrożny stw ierdził, 
że stosunęk W ołyńskiegc Zw iązku 
„M łodej W si“ do n au czycielstw a 
był i je s t  przych yln y, czemu da­
no w yraz w  uchw ałach  zjazdu w si 
w ołyńskiej z 1 0  października rb.

Sprawa chełmskich skanaaiow
o d ro czon a  do  11 stycznia

(JK) Frorea chełmski, w którym 
w y ch m i dc. Katz Renata oskarża 
3 lekarzy - Polaków o zniesławienie, 
a w którym iekarze świadkowie usiłu­

ją przeprowadzić dowód prawdy swo- 
ich zarzutów, został odroczony z przy 
czyr. technicznych do dnia 1 1  stycz­
nia 1938 roku.

fiezrobocie w Lublinie wzrasta
900 ludzi b ez  piracy

Obecnie na terenie cukrowni pra­
cuje jeszcze 600 robotników, ale i ci 
już w najbliższym czasie podzielą 
smutny tog swoich poprzedników.

W ten sposób liczba bezrobotnych 
w Lublinie zwiększy się rychło o 
150G robotników.

(JK) W Lublinie zakończona zo­
stała w miejscowej cukrowni kampa 
nia zimowa, trwająca od październi­
ka b. r.

W zv,iązku z tym 900 robotników 
znalazło się znów bez pracy w obli- 
czu groźby mrozów i głodu. __

S iu ię ia  z a  rjx sem . 1 ^coż. -ezzLS k u p l6

iD M » E s m m m a

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZY inSKIEJ 
lab WODY GORZKIEJ MORSZYNSKIE w schorzeniach organów trawiennych 
wątrob> i przy zlej przem.anie materii. ądać w aptekach i składach aptecznych.

Proces o m a rsz na M t s ć a w
rozp oczą ł  sią w Przem yśli! * ~

sensacyjne zeznania oskarżonych
PRZŁM Y6L, 15. 12. Przed fcądair 

Okręgów yn w Przemyślu rozpocząi 
proces przeciwko wiceprezesowi 

Stronnictw; Ludowego na powiat ja­
rosławski J. Kacprzakowi, hr. Drc ■ 
hojowskiemu, J. Maziarkowi, K. "Wia • 
fis , "W Witkowskiemu, J Orzecho­
wi, J. Rus.nkowi i trzem mrym o- 
skarionyir którzy odpowiadają za 
zajścia pouczas strajku chłopskiego 
w p„wiecie jarosłatrskim.

Z A J l U / a  
NA DROGACH

Jak podaje akt oskarżenie, ponie­
waż część ludności nie solidaryzowa­
ła się ze strajkiem, na drogach po­
w iew a ły  zatargi i awantury mię­
dzy strażą zorganizowaną prze? 
Stronnictwo Ludowe a wieśniakami 
zdążając} mi z pioduktami do mia­
sta. Gd”  akcja organów bezpieczeń­
stwa spotkała się z oporem ze strony 
straży, oddziały policyjne zaczęły 
rozpraszać zb;egowiska przy użyciu 
pałek gumowyjh.

Specjalnie wyznaczeni łącznicy za­
wiadomili wówczas prezesów Kól 
Stronnictwa laidowego, letórzy za­
rządzali zbiórki chłopów uzbrojo­
nych w widły, kosy i inne narzędzia, 
Tłumy dochodzące do paru tysięcy o- 
sod, obiegały nietetóre miejscowości 
i drogi

W dniu 20 sierpnia aresztowano 
kierownika akcji W. Jedlińskiego, u 
wówczas prowadzenie akcji objął wi­
ceprezes Kasprzak, mając przy sobie 
sztab, w skład kturego wchodzili o- 
skarżeni, Zorganizowali oni straż pa 
rządkową, którą Kierowała całą ak­
cją

KONCENTRACJA 
t* rA  WŁOSIA WIE

Do Pawlosiowa zaczęły nadciągać

uzbrojone grupy wieśniaków sięga­
jące nawet do kilku tysięcy osób. 
Wszystkie te grupy pod dowództwem 
wyznaczonych komendantów podzie­
mne na cztery oddziały, tworząc na- 
wel pluton saperów.

JaK wynika z zeznań świadtców, 
orgamzatorzv akcji planowali marsz 
na Jarosław, gdzie miano zdobyć a- 
municję i karabiny. A kt oskarżenia 
zarzuca Kasprzaków, i Drohojow- 
skiemu kierowanie tą akcją.

Po odczytaniu aktr oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo­
nego Józefa Kusprzana, który w 
dłuższym oświadczeniu twierdził, że 
starał się wpływać uspakajająco na 
wzburzone wiadomościami o areszto­
waniach przywódców tłumy chłopów.

PACYFIKACJA
Gdy pojawiły się wieści, ie  do Pa- 

włosiowa jedzie 13 samochodów z 200 

policja:,tam! i będzie „pacyfikacja’, 
chłopi bojąc się bici: uciekli do po­
bliskiego lasu Wtedy Kasprzak udał 
się dc lasu usiłując nakłonić cnłopów 
do powrotu do wsi.

Podczas jednego ze zgromadzeń, 
gdy prezes Stronnictwa Ludov'ego na 
Maiopoiskę, p. Gruszka, sta.al się 
uspokoić ttum, przyjechali nagle na 
koniach dwaj chloDi, done -zę r  *e 
policja szarżuje i tije posuwając się 
od strony wsi Mokre.

ZIELONY HP/Jb7A
Następnie Sąd przesłuchał jana hr. 

Drohojowskiego, właściciela 800-mor- 
gowego majątku ziemskiego Tiesza- 
fin Wielki. Widział on chłopów ucie­
kających do lasu i słyszą1, że sąsia­
dująca z jego majątkiem wieś Pa- 
wlosiów jest zbombardowana. W le­
sie widział „czujki" powystawiane dla 
ochrony biwakujących w lesie cnło-

T akie za łatw ien ie  spraw y nie 
zadow oliło jednak w ojew . Józew- 
skiego, obecnego na sali. Zabrał 
głos, ośw iadczając, że tu n ie cho­
dzi o stosunek W ołyńskiego Zw iąż 
ku „M łodej W si“  do n au czycie l­
stw a, lecz w łaśn ie o opinię Zw iąż 
ku o ZN P, jeg o  polityce i d zia ła l­
ności. „T ak ą  u ch w ałę" —  mówił 
w ojew . Józew ski —  „n ależy  po­
w ziąć za ra z  i podać do p rasy  dziś 
jeszcze, bo ju tro  .noże ju ż  być za- 
późno".

W ten sposób pod p resją  p. wo 
jew ody przeprowadzono na zjeź- 
dzte uchw ałę w  obroni" ZN F  i o- 
głoszono ją  w  tygodniku „W ołyń " 
nr. 2 z dn. 31.10.1937 r

M in ister spraw  w ew n ętrznych  i 
prezes R ady M in istrów  w  swoim 
ośw iadczeniu z dnia 2  p a żćziern i 
Ka stw ierd ził w yraźnie, że zarząd 
ZN P został zaw ieszon y w  urzędo­
w aniu z powodu tolerow an ia  i po 
p ieran ia  idei i ten d en cji w y ra ź­
nie kom unistycznych, pacyfizm u

I f

wśród n au czycielstw a i w  pracy 
szkolnej, sprzecznego z założenia 
mi interesów  państw a.

Panu w ojew . Józew skiem u oś­
w iadczenie prem iera, że polityka 
ZN P b yła sprzeczna z interesem  
państw a, nie w ystarczyło . Jaku u- 
rzęd u jący  w ojew oda, uw ażał za  
stosowne i m ożliw e popierać ca ­
łym sw ym  urzędow ym  autoryte­
tem stanow isko w ręcz przeciw ne.

P opieranie tenden cyj rozw iąza­
nego zarządu ZN P , to robota szko 
dliw a, i n iedopuszczalna zw łasz­
cza w ów czas, gdy z m anifestem  
w obronie p. K olan ki i tow arzy­
szy w ystęp u je  w ojew oda, urzędu­
ją c y  na ziem .ach, w  których akcja  
w yw rotow a szerzona jest tak 
gw ałtow n ie i z  takim  zapam ięta­
niem.

K O LC E ui*
R O Z

NA WYCIECZCE
Amerykanin zwiedzający o- 

becńie Polskę wyczytał z zain 
teresowaniem o „górze K i . t i -  
klisa“ na Kaszubach. 7.awiezio 
no go da Krzemieńca.

— Oto góra Bony,' objaśnio­
no mu.

— Aaa, ta Bona to pewnie 
zona wojewody Józewskiego, 
zawołał domyślnie, (k o l . )  :

Nie wolno składać
życzeń swiątcczrycłi

P rem ier S k ła d ko w sk i rozesiał 
do m inistrów  okólnik, w  którym  
przypom niał okólnik  z 15 g ru d ­
nia 1936 roku, zab ran iający  w y ­
syłan ia  życzeń św iąteczn ych  i 
prosi o w ydan ie podległym  im  u -  
rzędnikom  odpowiedr.icn poleceń

FUTRA J.UJEJSKA
Cany ab.ilłone o 26 */0

tylKo 7 dni doroczne
SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA

♦  Nowy Świat 29 +

U w a g o Najwięcej zadowolenia Wytwornej Pani daje matowv
Krem Ol 6rK<ovfk| Itr. 2 8 8

niezastąpic ny pod puder i in k ę  
Wyrobu Libor. Kos we'. Fr. Kerynowskiego. I Ski w Warszawie

Myła przyczyną katastrofy
Z d e r z y ł y  s i ę  d w a  p o c i ą g i

na stacji w Łaskarzewie
N a sta c ji w Ł ask arzew ie  (po- N a m iejsce w ypadku w yjech ał całej tras ie  m gła, w dużym stop-

pów. Hr. Drohojowski zaprzecza ja­
koby organizował oddziały sapersate 
i żandarpierię. Noc z 20 na 21 sierpnia 
spędzi) w chacie chłopskiej i wów­
czas wiaz.ał nadciągające nowe tłumy 
chłopów, którzy żalili się, że policja 
konna porąbała ich szablami. Następ­
nego dnia, gdy przybył do Jarosławia 
został aresztowany.

Na pytanie przewodniczącego hr.
Drohojowski wyjaśnia, te nie ty ł 
członkiem, lecz sympatykiem Stron­
nictwa Ludowego. Po wyjaśnieniach, 
składanych przez pozostałych oskar­
żonych, rozprawę odroczono.

Proces budzi olbrzymie zaintereso- mał się w edług rozkładu na sta ­

w iać garw oh ń ski) zderzyły  się 
dwa pociągi.

P o cią g  tow arow y idący z D ębli 
na w padł na pociąg osobowy zdą 
za ją c y  z W arszaw y dc Zdołbuno- 
wa. Skutkiem  zderzen ia zgniecio­
ny został jeden w agon pulm anow- 
ski oraz wagon bagażow y w  po­
ciągu  osobowym  i uszkodzonych 
je s t 8 Wagonów pociągu tow aro­
wego. W ykolejone w agon y za ia ra  
sow ały tor na dużej szerokości: 

W  K atastrofie zabity został ha­
m ulcow y pociągu  tow arow ego 
Jan K ołodziej z drużyn y lubel­
skiej, a ciężko r a m i są : k ierow ­
nik pociągu  osobowego Jan O l­
szew ski, Stetan  Strupczew ski, 
W incenty Zm ntek, oraz b agażow y 
Józef W ójcik z pociągu tow arow e 
go. L żejsze  obrażenia odniósł ma­
szyn ista  pociągu osobowego Jan 
T ru b ecki i jego pom ocnik Koman 
Pilot, oraz m aszyn ista  pociągu 
tow arow ego Jan K ołtun  i jego 
pomocnik Tom asz Starun . Stan 
zdrow ia ciężko ran nych  o fia r  ka­
ta stro fy  je st bardzo groźny. 

P rzy czyn ą  k a ta stro fy  było to, 
ze pociąg tow arow y nie zatrzy-

wanit ze względu na osobę oskarżo- 1 

nego hr. Drohojowskiego, zwanego 
popularnie „Zielonym hrabią" oraz 
szereg sensacyjnych szczegółów z 
okresu strajku chłopskiego w jaro- 
Sławskiem.

c ji Ł askarzew , lecz m inął ją  i 
wpadł na pociąg osobowy. P ra w ­
dopodobnie m aszyn ista  pociągu 
w skutek siln ej m gły nie zauw ażył 
sygn ałów  i p rzejech ał s ta c je  Ł a ­
skarzew , nie w iedząc o tym.

m iejscow y proKurator R óżycki, 
oraz w ładze śledcze. P a n u ją c a  na

niu u tru d n iała  ruch pociągów  i 
pracę p rzy  oczyszczan iu  torów.

Ks. Michał nie stawił się
na p roces  o u b ezw ła sn ow oln ien ie

Proces przy drzwiach zamkni°fycn
J iń s k i i B arszczew ski. Z ram ienia 

R jięćia  ” Mm n wi a d w l L ip iń sk i i  
W arszaw y.

K si. M ich ał R a d ziw iłł na roz­
praw ę nie sta w ił się i w edług o- 
swiadczenic. jeg o  pełnom ocnika 
baw i w raz z p Such estow  na Ri­
w ierze F ra n cu sk ie j. O brońca jed ­
nak m e m ógł podać jego  adresu.

Do sp raw y w ezw ano rów nież 
dwóch rzeczoznaw ców , d-ra B il- 
lera  i Szechnera, którzy m ają  w y 
dać opinię o stanie w ładz um ysjo 
wych księcia.

O STRÓ W  W LK P^ .. 15 ^ lf  W 
środę w  Sądzie Grodzkim x* Óstrii 
w iu  rozpoczęła się  rozpraw a o 
u bezw łasnow oln ien ie księcia  M i­
chała R ad ziw iłła  z  A ntonina. Do 
sądu wobec w ielk iego zaintereso­
wania sp raw ą p rzyb yły  tłum y lu ­
dzi. N ikt jedn ak nie m ógł dostać 
się na salę, gdyż na mocy decyzji 
sądu proces toczyć się  będzie 
przy d rzw iach  zam kniętych.

Ze stron y rodziny, k tóra  żąda 
ubezw łasnow olnienia księcia  Mi­
chała, w ystęp u ją  adw. adw. Bi-

Po godzinnym proteście

Groźba nowego strajku
w  hutach szklanych

W dniu 9 b. m. wobec uchw ały 
zjazdu delegatów  Centralnego 
Zw iązku Robotników P rzem ysłu 
Chem icznego K. P. odbył się  mię 
dzy godziną 1 1  a 1 2  jednogodzin­
ny stra jk  p ro testa cy jn y  robotni-

Nieustępliwi potentaci Lewiatana
P rzy c zy n ą  p rze d łu że n ia  za ta rg u

w Zakładach Ostrowieckich

Nie zcpcrr.ni[ kupić broszury
D r. W o j c i e c h a  Z a l e s k i e g o

„POLSKA BEZ PROLETARIAT!!’’
N a b y ć  jq m o ż n a  w  K a n to rz e  A B C  A !. Jero­
zo lim sk ie  3 a  w e  w sz y s ik ic h  p u n k td ch  s p r z e d a  ­
ż y  A B C  o r a z  v/e w szy stk ic h  k io sk a c h  „R u ch u "

C e n a  10 gr.
SKSiasffiSSB.j

W  w ielk ich  Z akład ach  O stro­
w ieckich . b ędących własnością 
„L e w ia ta n a ", ju ż  od 2 grudnia 
trw a stra jk  oku pacyjn y, podjęty 
przez 250 pracow n ików  ty ch  za- 

i k ładów  Od k ilku n astu  dn: zapo­
czątkow an e tak  niefortunnie ro ­
kow ania m iędzy pracow n ikam i a 
d yrek cją  Z a k ła d ó w  nie p rzyn io­
sły  żadnycn rezultatów , a co w ię ­
cej, ostatnio zerw ane zostały 
przez d yrekcję, któ^a uparcit 
stoi na stanow isku, iż rokow ania 
podejm ie dopiero w ów czas, gd y 
p racow n icy  podpiszą d ek larację  
stw ierdzająca, iż i rek cja  Z a k ła ­
dów  m e obiecyw ał pracow nikom  
popraw y ich b ytu

Jak ju ż  d on c;'liśm y, obietnice 
takie n U y  m iejsc I w  u b iegłym  
tygodi.iu , gd yż w ów czas to o k rę­
gow y in -pektor p racy  p. M acie­
jew sk i w  im ieniu d yrek cji Z a ­
kładów  A  new nił pracow ników , 
iż ich żądania zostaną spełnione, 
o ile natychm iast przystąpią do 
pracy i o ile podsunięta przez d y ­
rekcję dek laracja  zostanie pod­
pisana. P raco w n icy  oburzeni te­

go rodzaju  propozycjam i nie l i ­
cząc się z m ożliw ościam i p rzecią­
gnięcia stra jk u  n aw et na term in 
pośw iąteczny, postanow ili w y ­
trwał-* kontynuow ać go

R ównocześnie delegacja  250 o- 
kupantow  interw eniow ała  k ilk a ­
krotnie w  tej spravue w  M inister­
stw ie O pieki Społecznej, bez kon ­
kretn ych  jed n ak  skutków , w obec 
nieustępliw ego stanow*ska d y re k ­
c ji Z a k ła a o w  O strow ieckich.

T “ go rodzaju  k rzyw d zą ce  sta­
nowisko, w obec tak  licznej rze ­
szy pracow niczej sta je się w ytłu -

Znużki do Zakopanego
Tylko do dnia 20 grudnia obowią 

ryw ać będą 66 proc zmzki kolejo-

m aczone, jeżeli przypom nim y, iż 
w  zarządzie Spółki Z akładów  O - 
strow ieckich  zasiadają czołow 
przedstaw iciele „L e w ia ta n a "  pp 
A n drzej W ierzbicki i L au ry sie- 
w icz D la nich io sp raw a u stęp­
stw a na rzecz pracow n ików  jest 
kw estią  zasadniczą, to tez: nie 
szybko m ogą się zdecydow ać, a 
co zatem  idzie, nie prędko te 
n ależy  się spodziewać, aby 7^*-"g 
został z likw id ow an y.

ków w  hutach produkujących 
szkło stołow e i galan teryjn e-

S tra jk  ten w yw ołan y został od­
wlekaniem  przez Zw iązek  H ut 
Szklanych p e rtra ktac ji, w  sp ra­
w ie um owy zbiorow ej. S tra jk  
m iał na celu zaprotestow anie 
przeciw ko tegc rodzaju  postępo­
w aniu Zw iązku i robotnicy zapo­
w iedzieli, że gdyby, pomimo 
stra jk u  p rotestacyjn ego , odpo­
w iednie kon feren cje  w sp raw ie u 
m owy zbiorow ej nie zostały  zw o­
łane, przeprow adzą oni drugi z 
kolei s tra jk  w hutach b iałoszklar- 
skich, który  będzie m iał o w iele 
p o w ażn iejszą  form ę.

P rzy  okazji n ależy przypo­
m nieć, iż niedaw no ogłoszone zo­
stało  zarządzen ie M in istra  O pie­
ki Społecznej o nadaniu uaładow i 
zbiorowem u p racy z 24 —  25 
w rześn ia  b. r. pow szechnej m ocy 
ob ow iązującej dla w szystkich  hut 
szklan ych, produkujących  butel­
ki na obszarze całego P ań stw a 
d la  Monopolu.

Postulaty kupieckie ma realizować
zw olenn ik  sp ó łd z ie lczo śc i

D ow iadujem y się, że w w yniku 
rozm ów pomiędzy przed staw icie­
lam i N aczeln ej R ady Zrzeszeń Ku 
piectw a Polskiego i departam en-

j tern handlowym  M in. P. i  H „ po- 
w e do Zakopanego. Jak wiadome w o k n a  m;t zostać do żyoia  m ię.

dzym in isteria ln a kom isja  dla zba 
dania i re a liza c ji postulatów , u-

prawo do zniżek dają karty ucze- i 
stnietwa Ligi Popierania Turystyki 
które można otrzymać w  biurach i 
podróży w  kioskach Ruchu, w  biu- j 
rach Turystycznych L P T  oraz w 
Związkach Turystycznych miast: 
W arszawy .Krakowa i Wilna

chw alonych przez Ogólnopolski 
Kongres K up iectw a C h rześcija ń ­
skiego.

N a czele kom isji sian ać ma p.

nacz. K. Sokołow ski, który je st 
zw olennikiem  spółdzielczości. Nie 
m ożna w ięc tej k an d yd atu ry  uw a 
żać za szczęśliw ie  w y b ia n ą , zna­
ją c  n astaw ien ie spółdzielców  dla 
handlu.

P ra ce  kom isji rozpocząć się 
m ają w początkach  roku p rzysz­
łego, a twać w nich m ają udział 
poza przedstaw icielam i m ini­
sterstw  także przed staw iciele  or­
g a n izac ji gospodarczych.

V
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T a b e l a  l o t e r i i
1-szy dzień ciągnienia Ili klasy 40 Loterii Państw

I i II ciągnienie

GUwne wygrane
15.300 zł.: 186398
5.000 zł.: 33620 85526 82709 

111051 164532
2.000 zł.: 173551 112818 153544 

179149
1.000 zł.: 67903 59556 103492 

154096
500 zł.: 15196 53889 89328 

45701 48289 98223 
400 zł.: 14327 49476 54202

34639 56529 80277 94822 1315S8

465 i 29026 86 865 '.156 132729 133412 
C01 76 124094 304 Ml 43ą 972 135351 
537 I3t>i:)0 |3yD8u 837 962 139.08 18 
457 649 761 141133 561 14257 1693
994 143424 4|0 144042 145167 394
418 146669 47374 795 148516 t,Ji
801 149239 151312

132160 79 741 133046 192 349 134033 429 
367 155091 489 156041 173 762 157141 236 
i69 38383 442 664 964 1392% 939 160277
620 733 816 9% 161908 97 162444 321 832 
163881 164332 401 31 78 165039 187 72£
166351 889 167011 759 833 66 16841 1 169464 
323 906 171018 611 937 .72358 612 957 86 
174846 957 61 175816 68 176458 522 17738: 
178363 435 179313 594 180433 702 181394 
69u 133016 30 267 .64180 171 97C 183123 
600 99 186543 651 826 67 960 187016 150 i

M U  WYGRANYCH DZI£R£AN JW iK  §Eb 8
W ziiziw j, Nowy-Swiat (4, F.ata s. -  Fniaz.io Chrobntgo

1107191 111762 ll!t267 117492
128233 132058 168542

300 zł 6714 22308 24266 23302 
39667 43069 45278 47398 54171
63708 70616 85632 86263 37838
104125 135224 142621

250 zł.: 3i9 1158 3361 5825
9648 10740 12152 15604 21860
25912 30181 31076 30137 37125
38244 36233 37041 41991 45328 i
55629 75334 77268 80378 32082
93648 109489 110362 115281
119225 120802 127569 129539
135638 140067 153117 16G305
169041 173992 181414 180602
139566 192410 178598

Wygrane po 200 zf.
87 157 7s 76? 897 2C32 339 M i :P.6 

3463 4096 820 5419 28 536 *27 *215 
551 7182 j!2  8099 190 290 528 74
10120 ’ 1 233 44 7 743 OJ, [1171 649 
12390 1410o 3i)tj 99 15053 199 243 
16015 281 414 592 664 17181 78‘ *
19548 22n44 2v  586 515 23075 277 
482 502 24199 2=.ij4 367 260sJ >21 
383 417 ,2 95? 27 U4 72 29468 6*3 
31046 859 94 32707 69 79 89 33507 
33 872 982 34356 o8U 92.4 38 35715
.36052 858 94)6 63 37 )58 806

88137 380 906 39277 591 40304’
42 41018 368 42618 804 54 43674 
4M90 736 45293 814 46548 802 48215 
88 703 4933'.: 466 686 5(iJ67 312
31281 580 62275 53232 79 571 54184 
t>o0 377 55075 555 5t)028 159 318 
o0z 698 994 57439 58328 702 59992 
60643 »44 61080 122 13 4’ 8 591 771 
%«5 63007 470 564 800 '>4270 483
óEl 71 60224 651 66066 648 6700?
30 158 29C 340 600 88 800 56 68482 
521 27 609 "32 82 848 69992 70149 
?6P ,18  50 71221 664 843 12593
73221 74241 4r.5 75320 733 854

7 6 ł 46 77158 213“ 78940- 751749 
80593 81497 998 82290 686 8*130 
36* 602 866 908 84636 48 55 70 
85003 91U 00 80243 6iO O li o :0  8 
161 u*4 758 83.2 89350 96 804 93 
90006 223 624 913 91150 842 92518 
i,35 70 93074 261 511 85 94254 702 
903 37 95298 656 931 96301 433 
808 97310 98222 472 848 99175 200 
632 756 71 88 930 100000 301 814 
21 ł 01175 202 59 481 774 9346 
1J2145 229 850 640 103103 405 96 
104877 105139 401 644 80 712  
10302') 107072 9 9 ‘ 816 46 108208 
794 09567 83 758 831 110064 238 
700 111088 806 26 82 112587
113284 799.

114934 115325 *8 67 5f.fi I I673) 
42 117054 626 H 8014 230 *32 152
> |9i 73 3r«j 19 419 921 f>4 i2i)249 37" 
801 12165*. 925 12238? 546 12332"
i 24065 272 125302 810 126081 338
„t« -,2Q 27127 801 9?) 1?8|fifi 381

530 189804 19041 ( 30? *92328 44 794 1933*1? 
731 897 ' 94463 796

Wygrane pa 5u ił
3?i 2529 j261 42qfct 951 5711 600". 

4?4 ó-)7 /||58 887 s258 67 7ld S 14 
1 .2*i 51 504 11911 12542 Jus 133-6 ; 
8t . 14262 638 1521v H 263 92" 1/632 
S45 187jO 71 iy?16 

20*712 22419 23264 571 24655 94*
25246 5|.7 Z60S3 355 64 27784 2-664 
29-156 353 829 3119), 92040 1,1
2? ł 54(5 ,yC94 .49 y22 34054 «2ł 35+0 
*0 5i)3 S*J4 36017 s88 y2 37043 494 

38C84 40072 214 765 41022 98
43.392 44-562 565 648 ,50 46097 420 
536 706 - 2 47498 583 48326 *48*
c i i  848 49046 64 387 474 804 5062.* 
51098 526 936 76 53558 920 54932
55568 631 708 15 56194 412 57044 
"3277 478 905 59009 330 488 799
60019 718 61189 326 877 62575 891H 
955 >3591 7()l 84303 522 6506S 80 
184 3"H 66122 591 604 k>7340 6888E 
691 "9 243 54 891 937 70976 71052 
S5u 7223. 353 426 50 73636 95'899 

4358 714 "56)6 989 
77272 78009 949 79343 80263 

340 410 58 8 1717 82219 830U2 103 
924 840o8 159 87674 829 41 88307 
8 89156 300 503 752 90278 399 876 
81814 92376 676 93095 147 282
95343 620 919 96011 803 97389 
475 98119 708 99215 401 100004
127 101382 102488 637 41 857
1033*8 104369 762 105905 106127 
525 107423 51 108352 402 684 819 
109184 110189 257 406 523 111696 
112020 76 772 118182 407.

114115 .591 11.51.51 2|2 44s 600 709 
1 16987 11754 4)5 87 17154 117416
118o4" 21 341 680 9 12028.5 463 1)5 
'(99 1>I749 803 I2>0|7 815 1231,11
768 124523 906 125450 540 9) 85*
12607.5 n27 33 127104 351 8.59 12**098. 
447 16: 130f|J5 672 13! 121 132759
IHI’324 412 7?S 134762 n5s29^ 6 952, 

lh2s" 48 4 85." 137317 45 h09 344
'384,28 182 l"9289 140 83 51 1442)
■ 4A17I 143024 347 144737 87,) 97
1462'*3 670 785 '(91 14/189 148212 
4). 59 4>3 775 808 14* 852 150043 746 
151080

15Tb27 153526 im »  1551% 136100 467 
117221 71 763 lou280 111 (fił 740 159182 202 
«84 60107 405 Mb 653 161162 162027 163510 
164884 185056 437 i«654Ł ,07187 289 471
168143 661 830 16 <507 171387 110 94B 58 
172482 774 1734,8 174295 392 1.3640 934 59 
176022 557 !8S 177596 696 79093 108 345
549 180290 181149 3!K 507 608 182272 68” 
969 163335 43? 751 164649 B08 50 185653 
727 116353 150428 153333 983 190577 871 
193797 19.x*55 108 19408’

III ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana zł. 20.uu0 

padła na numer 88404.
50.000 na Nr. Nr.: 45752 121105

10.000 zl.: 1475 117869 1248,2
131447. '

5.000 zł.. UOfiZl 129890
2.000 zł.: 2925 23187 25304 119993 

141726
1.000 zł.: 4563 19441 45991 58377 

142963 .44366 ,
£00 zł.: 1114S 16476 20643 27282 

68309 18282 82567 86305 93088
»6682 99850 101484 105697 115r!3 
123132 153861 175596 189613 48321

.uO zł.: 9081 29092 38862 48162
55244 73818 88955 93632 127160
146563 16230?. 176573 183944 190662

300 zł.: 3100 28007 46707 49268
62161 93569 102747 147335 164638 
174776 185609

250 zł.: 31583 41810 42745 47122 
60975 61546 >2989 64161 76917
79490 92984 93521 104379 110879
126575 137509 158185 16255. 179878 
188884 1

Wygiane po 200 zł.
1039 37>2 4097 6132 :8 6  894 7o87 

8023 9145 10*95 325 536 89*. 900 
1227!) 846 |327*( 818 14349 754 15678
996 1606* 213 378 444 1 378 1 *749
20633 21362 545 730 ' *64 22828 3591 
818 14)73 4 >4 28186 29823 33795
34090 30C 356*3 973 36708 37019 563 
3P150 732 83) 941 42311 75tó 43345 
*93 44>04 46767 9 6  47f)31 48i43
744 4**635 50/34 61410 /.■) S2U 9.,4 
52785 53245 '381 658 904 54200 477 
"58 55588 16324 57091 58230 626
773 956 5930 95 515 62960 bóriOs
64832 9.% hb(>47 490 66746 6147*t
68501 460 70193 4 641 71561 72233, 
9:>i 82 73003 35■» 75581 76738 856. 

788i 78072 666  8 )8  f)(*554 -05 8)326, 
83310 311 84.580 8512l 545 565881
7128 300 88918 890)3 9i)042 735'
91011 125 **5053 274 60h 972|2 469
90 98018 80 291 670 99744 |0;;3 783 
101416 102735 * 8,.7 9 993 .03840
107456 105278 423 ?| 87 108463
110*528 741 974 110803 44427 530
114213 115114 395 682 8(5 922
1 167 4 6  819 1)7407 617 11-4412 12U06 
122233 “ 59 123564 852 955 |24818
125555 616 326156 348 127167 129757 
847 |H0|)57 46f> 131255 389 [32422
5-1 133747 ■ 8.5 138165 776 882
142416 926 143671 144344 80! |46.-82 
1471)2 149)50 340 150336 424 56

152076 966 153924 154913 155564 
156223 88 404 157111 158973 163628 
'65782 1663.6 749 980 167166 168266 
169211 677 170528 173246 429 745 
'"6)08 745 974 178339 180471 183626 
184848 187848 190352 191428 19284" 
195806

Wygrane po 50 zł.
»0l 000 11'*3 4?0 723 955 2)60 2£>

454 9&4 3*546 4570 5112 728 936 8979 
1116 676 |316** 14350 | 5667 18273
19084 479 20443 214o3 22533 552
v3227 <71 700 5 . 24883 25200 613
26610 27022 28447 31504 733 32ll)o 
34459 736 35*80 402 362**1 37379
514 38205 66 729 39900 41588 4351, 
9)6 45754,47075 48171 49548 50229
455 959 51087 205 54413 5) XII7 202 
57261 786 54 |68 o>*0 865 60021 231 
428 617!: 62489 o21 45 859 78 6301’? 
8577*5 o70|5 09169 535. 70533 71092
2|2 722"9 &26 73581 75800 76138
78486 935 *7S,0I 8i,552 s5l ffl92ff
83649 802 84465 85253 78 8761 ,
88767“815 '90254"91*79 »2ol« 9S2*" 
45713 944 96361 411 547 97421 98215 
356 *<(922 100187 (01835 102182 87 
.01835 103702 104268 10.5545 785
106833 107297 10*619 57 111843
11443r> 748 116033 36 442 977 117 85* 
486 672 1814 *227 121202 122634
749 124497 127228 498 |29449 7744 
1301'*0 595 7)6 132914 93 Cii?? 1
134374 135!<42 140141 507 757 1426I5 
1,5850 953 97 146858 14,9288 6t>8
150592 151237 896

154234 34f  155677 157067 456
158484 ,59032 160021 161124 162263 
18700? 405 ?-r> 517 71 169209 648 81Ł 
172714 176947 178631 179845 181*027 
184030 186469 797 187030 703 90
lo<J272 190766 893 193319 42l

IV ciągnienie 
Wyprane po 200 zi.

6 ai 841 75 2300 725 3855 937 43336 
634 i>j2(l 6428 7298 595 19917 11308 
52-1 12088 626 13156 33E 16631 17320

„Pletrwsza
p r ą t t d  m i k r o l ^ u e i u  i  d d i o w v i u

j W  każdą siudę żo.ia pr izydenta | 
RuoseveIta wygłasza swe przemó­
wienia radiowe. Nie są to suche 
oficjalne enuncjacje, ale przyjaz- j 
ne pogawędki z milionowymi rze- ( 
szami rad.osłuchaczów. Pierwsza 
dama Star.ów Zjednoczonych roz­
patruje codzienne, aktualne za- 
godnienia, z prostotą i otwarto­
ścią, cechującą każdego Amery­
kanina.

Pani Roosevelt wygłasza swe 
pogadanki z „National Press B u il; 
ding“  w Waszyngtonie, odległym 
o kilkaset kroków od Domu Bia­
łego. Pierwsza obywatelka Sta­
nów Zjednoczonych odbywa tę 
drogę pieszo w towarzystwie swej 
sekretarki i kilku osób z najbliż­
szego otoczenia. Do studio udaje! 
się ią samą windą, co wszyscy, 
mimo, że administracja oddała jej 
do dyspozycji l i f t  dyrekcji, gawę­
dząc po drodze ze spotkanymi 
dziennikarzami-

Pogadanki swe redaguje p. Ro- 
osevelt sama. dyktując je aekre-,

tarce, pani Thompson - Schnei 
der. Są to najczęściej doskonałe 
improwizacje, dyktowane jednym 
tchem. Wśród radiosłuchaczy cie­
szy się p. Eoosevelt opinią najiep 
szej speakerki, podkreślając od­
powiednią modulacją głosu cie­
kawsze miejsca referatu, z naci 
skiem, a jednak bez przesady. 
Wymowa jej przykuwa słuchaczy 
Po odczycie „pierwsza speaker- 
Ka‘ zapytuje kierownika audycji, 
czy jest z niej zadowolony, po­
czym wraca -do Białego Domu. 
gdzie prezydent mówi je j o swych 
wrażeniach podczas słuchania au 
dycji;

I Za każdy odczyt otrzymuje p. 
' łoosevelt 4000 dolarów, które 
I przeznacza na fundusz „Komite- 
; tu przyjaciół Ameryki", któiego 
siedziba centralna znajduje się w 
Filadelfii. Komitet ten organizu­
je  akcję pomocy dla bezrobotnych 

i i biednych. Jego dziełem jest bu­
dowa szpitala, w którym leczyć 
się mogą tylko biedni, zakładów 
położmczycn i t. p. Komitet zało­
żony przed 20 laty prowadził w 
czasie wojny akcją charytatywną 
w Euronie, dożyw.ając głodne 
dzieci w Polsce, Rusji, Niemczech 
i Austrii.

Wieczór tfiry Grelichowskiej

Z teatru Letniego
Dziś przezabawna krotochviTa „Pod 

zarządem przymusowym" z Niemi- 
rzanką, Martini, Masłowską, Bukoje-n- 
ską, Magierówną, Chmurkowskim, 
Żabczyńskim, No/skim, 1 renMem, 
Karczewskim, Jaroniem i Zejdpwskim 
Reżyseria .Niewiarowicza, dekoracje 
Jarockiego. Tp

Zesoół ,Flasze go Teatru" w $?bo- 
tę 18 bm. o godz. 4 PP-. oraz w nie­
dzielę o godz. 12 w po., odegra baikę 
„Przyjaciel wesołego djabfa" według 
Makuszyńskiego. Czarodziejskie wi­
dowisko.

Publiczność w arszaw ska nie jest 
przyzw yczajona do wieczorów, któ­
rych cały program b yłoy w ypełnio­
ny recytacjam i m elodeklam acią i 
ludowym i piosenkami. Rew ia w esz 
la  w  krew  publiczności. Bez szroon- 
cesu, bez starych, oklepanych dow ­
cip ów  spojonych w  w ą tp liw ej ja ­
kości całość przez k ilku  odwiecz­
nych dostawców humoru puDlicz- 
ność nie umie się śmiać, nie umie 
się bawić.

Nic w ięc dziwnego, że afisz, na 
którym  widniało jedno tylko, na- 
zwiskc nie zdołał ściągnąć do kon­
serwatorium  tylu  ludzi ilu powi­
nien

Pew ną atrakcją była świadomość 
tego, że M ira Grelichowska powró­
ciła z A m eryki, gdzie spotkała się 
z entuzjastycznym  przyjęciem  tam ­
tejszych Polaków, żp słyszano przez 
radio iej recytacje.
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Kolacje od 7 wlecz.

Ale na ai.szu — Mick.ewrcz. Aie 
na afiszu — Wierzyński, Staff, Za­
wistowska. I  .eszcze piosenki ludo­
we _

Nie. Publiczność warszawska w y­
chowana r.a „Ananasach" „Ban­
dach" „Cyrulikach** nie mogła zja­
wić się w Konserwatorium.

Dlategu też na recitalu Grebeliov» 
skiej nie było tylu ^sób, ilu się spe» 
dziewano — Lecz ci, którzy przyszli 
spędzili naprav;dę miły wieczór, 

j Mira Gielichowska jest pełna w>- 
i razu i ekspresji w swych recyta­
cjach. Umie jednym gestem, jed­
nym zaakcentowaniem mało napo- 

I zór ważnego słowa, wydobyć istot­
ną wartość recytowanego utworu 
lekkością przechodzi od groteski do 
liryzmu, umie wywołać i utrzymać 
na sali odpowiedni nastrój co nie 
należy do rzeczy łatwych.

Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje wykonanie „Romantyczności"

: Mickiewicza i „Królestwa" Staffa. 
Balladę Mickiewicza słyszeliśmy 
pa~ę lat temu w interpretacji Ordo­
nówny Lecz o ile Ordonównie zale - 

j żało pizede wszystkim na efek­
tach zewnętrznych, o tyle Grelichow 
ski?j chodzi o ^dkreślenie przewo­
dniej myśli poety. „Kroiestwo”  —- 
piękna, pema sentymentu opowieść 

! Siaffj wywołała istna ■ burzę okidr(- 
sków. podobnie jak p/osta, naiwni 
w  formie treści, lecz peina wyra­
zu „Ballado o sercu matczynym"

Drugą cześć wieczoru poświęciła 
Grelicnowska piosenkom 1 recyta­
cjom ludowym, którymi zdobyła ser 
ca Polonii amerykańskiej Znane 
wiersze Laskowskiego, popularne 
krakowiaczki .i mazurki stają się 
czymś zupełnie nowym, czymś, co 
się słyszało wprawdzie sto razy, 
lecz czego się dotychczas prawdzi­
wie me znaio.

Mira Grelichowska dowiodła jesz­
cze raz, że w recytacjach czystej 
poezji i w prostych piosenkach lu- 
oowych znaleźć można więcej humo­
ru, sentymentu i barwy niż w 
szmoncesowutych monologach, „upoj- 

, nych ’ tangach . roztańczonych w po­
wodzi kolorowych świateł girlsach 

i rewiowych.
Z. lyohorak'

- tu
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C Z C I C I E L E  
W O T A N A
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  A właśnie, ix  nie zgadłeś. Postanowiłam sobie, ze i :)ś
po raz pierwszy wyjdziemy z tego zaczarowanego koła. Po- 
jedziemy do pewnej wsi, t ad Wisłą.

—  Cudownie, mamo! Więc naprawdę nit odczuwasz dziś 
zwykłego lęku przestrzeni? — pytał ściągając uzdę, bo jego 
wierzchowiec, jako nieco gorętszy, najeżdżał bez przerwy na
konia księżny. . . .  •

t  Nie! Wiesz, że od czasu, kiedy jesles ze mna, czuję się
nerwowo jakby odrodzona, i... i... chyba nigdy m moim życiu 
nie byłam lak bardzo szczęśliwa Sprawdziła się przepowied­
nia twojej cyganki, synku.

— JaKŻe się cieszę, mamo...
Głos Alfreda aż załamał się ze wzruszenia. Gzyzby napra­

wdę jego pojawienie się przyniosło matce upragniony spo- 
kój‘* Patrzył z rozrzewnieniem na smukłą starszą panią, har- 
cująca zawadiacko na niezbyt scigłym i oierbyt asowjm bie- 
gunie, sycąc serce pychą, że to ona właśnie — taka wytwor­
na i wciąż jeszcze taka piękna, dała mU przecież życic Gdy­
by ż jeszere... Ach, nie niógł zapomrieć tego zapewn<* noWo- 
r rz\ .etego do służbv wyrostka, do kl^rego matka przemów ,- 
?a ao nicmiecku Ciągle ci Niemcy! Czy zaw0ze ła niemiec- 
kość hędzie tkwić nieprzebytą zaporą na jego drodze do zu­
pełnego duchowego zespokn:a się z matką

Drgnął nagle. Jeżeli matka jego była Niemką, to przeciez 
i w n m sami m też płynie krew niemiecka. Uświadomił to 
sobie po raz pierwszy niemal z przerażeniem^ natychmiast 
ot-ząsnął się z tego niem.łego wrażenia. Takl Krew była me- 
mic ki ale czuł się Polakiem lako dwunasłoh tm chłopiec 
bił się za Ojczvznę i ta polskość na zawsze ju? "rosła mu w 
ausz* - Czvż matko również nie powinna czuc się PMką/ Je­

że li nie p rzez pam ięć na mężc., to m oże p rzez w spom n ien ie 
m iłości dla je g o  o jca  i w reszc ie  dla n iego samego.

— Ależ tak! Musi — pomyślał z mocą
Wyjechali właśnie na szeroką aleję klonową, ciągnącą się 

w dal podwójnym strzyżonym szpalerem, zakończonym rozle­
głą polaną, na której bielały arkady sztucznych ruin izym- 
"kiego Colosseum — zabytek lubuiąiego się w tych ozdobach 
wieku osiemnastego. W  odległości może kilkuset kroków nie­
oczekiwanie — niby duszki leśne, z zielonej ścany strzyżo­
nych klonów wyskoczyły na drogę trzy sarenki. Przystanęły 
na chwilę, popatrzyły ciekawie na parę jeźdźców, po czym za­
wróciły jednocześnie, jakby w sprawnym wykonaniu niedo­
słyszalnej komendy i, ukazując białawe podogonia, pogalo­
powały szybko w stronę polany A konie, przyzwyczajone za­
pewne du częstego spotykania zgrabnych stworzonek leśnych, 
nawet nie chrapnęły na ich widok

Alfred roześ.n-ał się z zadowoleniem, ścigają: wzrokom 
niknące w oddali rdzawe cienie. Dla mego wszystki to wcia- 
jeszcze było nowe. Czuł się jak dziecko ubogie) rodzin-. o* 
re wprowadzono nagle do olśniewająco pięknego salonu. Ma­
ry p >rk myśliwski tętnił życiem. Przeiaiująr z gałęzi np gn- 
łaź towarzyszyła jeźdźcom do pewnego :zas.( ciekuw« f io ­
ka. W  pewnym mitiseu z chrapliwym rilichotem przeje la 
nisko nud ai"ją szara kukułka i gdzieś w zaroślach słychać 
było skrzekot powaśnionej pary trznadli.

Rionowa aleja kończyła się. ńziuczne ruiny stały prz- ni­
mi w pełni romantycznego wdzięku ladła.nanych łuków z 
podrabianego marmuru, samotnych kolumn i wnęk scicn-

Teraz powinni byli przeciąć polane i, pozwalając koni 
brną. io pierś wśród wybujałej trawy, wyjechać oa główny 
,,-a'tt narku — szeroką drogę leśną, ocienioną korpnamj roz­
łożystych dębów a prov adząca od pałac owe g° 
wprost ku gotyckiej bramie. Często jczdzili tedy oboje, nie 
wywołując najlżejszego popłochu w pasąc* się tu zawsj£
0 te norze sianku. Daniele księżny m ły raczej zuchwałe ,iz 
njfóchliw Nikt nie polował tu od czasÓM nmpa-riętnyeh
1 zwierzęta nie tylko przestały bać się ludzi, a le  zdarzało się 
nierzadko, że któryś rogacz sam atakov ał mek-edy przechod­
nia. uwazaiac eo  za intruza, zakłócającego jemu — prawemu

dziedzicowi uroczego parku rozkoszno chwile raczenia się 
słodką, wonną trav.ą.

Księżna, zamiast wjecnać na polanę, skręciła raptownie 
na prewc i Alfred podążył w ślad za nią, z truduoscią^ wstrzy 
mu jąc się od uśmiechu. Bawiło go, że przejrzał zamiar mat­
ki. Od pewnego czasu księżna, rdając się z synem na prze­
jażdżkę konna po parku teresińskim, unikała wyraźnie gotyc­
kiej brartiyi Altred domyślał się powodow tego, ale nie pro­
testów ał. Ostatecznie było mu to wszystko jedno. Księżna 
wszakże w niczym nie krępowała jego samodzielności. Jeżeli 
chciał, mógł zawsze znaleźć sposobność zobaczenia się z pięk­
ną siostrzenicą ponurej gajowej. W  istocie rzeczy * ie jeden 
rcz, wałęsając się samotnic po parku, yachodził do domu Go* 
łabkowej, abv porozmawiać z Anka, w czym znajdował wiel­
ki przyjemność Nie tylko dlatego, że zachował dla dziew­
czyny wdzięczność za pierwszy ratunek, jakiego wraz ciot­
ką udzieliła mu w jego fatalnej i tajemniczej przygodzie zi- 
r jwej, ale również, a może przede wszystkim dlatego, ze 
Anka była niepospolicie oczytana i mógł z nią pomowić o 
wielu rzeczach

Teraz wjechali w rzadki las sosnowy, w którym nie było 
żadnej dróg. ani nawet ścieżki i gdzie musieli popuścić cu­
gli, bo konie szły z trudnością, stąpając ostynżme po ośliz­
głym podłożu sta. ego igliwia zalegającego gruby m pokładem 
ziemię. Ta ezęśc parku nosiła nazwę Wroniego Gaju, goyź 
na wysokich sosnach, do których edzie nmgnzie lukły się bia- 
Jokore brzozy, całvmi tysiącam gnieździły się gawrony, 
Wczesną wiosną pobyt tu był nieznośny dla ogłuszającego 
skrzekotu zgrai czarnych ptaków, wychowujących młodiji 
Okres ten był już dawno zakończony. Młodo o okolenie tego­
roczne wraz z rodzicami odleć*ało na żerowiska na po *i 
i ląiti. Dzięki temu we Wronim Gaju pani vała taka sama 
cisza, jak i w pozostałych częściach parku. Większa może na­
wet, bo ze względu na opanowanie go przez gawrony, nie za­
kładały tn gniazd żadne inne ptak..

Alfred popędził konia i zrównał się z matką-

— Po jedziemy na przełaj?
(U* C, Q>)»
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Żydowskie hofówki
to wk omy. znak edwefs

sen sa cy jn y  p ro ce s  na tle z a jś ć  na ul. Ś w iętok rzysk ie j
Echa akcj! bojkotowej, prowadzo­

nej przez Związek Polski na ul. 
Świętokrzyskiej w okresie rozpoczy­
na lącegj oię roku szkolnego, znalazły 
sw jj epiiog w Sąuzie Okręgowym.

Na ławie oskarżonych zasiadł, 
ekspedientka żydowskie* księgarni 
..Świat” (uJ. D w ię tn a rzy sk a ) fi rucha 
T-zenh-us -itóra o b rzu ca ła  obelga- 
tui uczniów Polaków, p rzy  czym do­
puściła się ourazy narodu polskiego.

■ FASTOŁ WON.«“
Sklep żydowski pikietowało kilku 

uczni-iw. któr y widząc jakąś 1 1 -Iet- 
nią dziewczynkę Polkę, która zatrzy­
mała się przed wys awą zwrócili się 
do niej, ».by nie nabywała książek u 
iydów Dziewczynka odpowiedziała 
że nie zamierza wstępować do księ­
garń. g o y i kjiążki naoędzie w skie 
pir polskim. Rozmowę tę posryszała 
stojąca na progu Bruchs Tyzenhaus 
i nie z*, czepiona przez nikogo wtrą­
ciła się do uyskusji. Zwracając się do 
tym żydowskie bojówki, grasujące w

..■'rodzie Saskim 5 napadające na Po­
laków.

PRZYJ&afc, KOCHANIE-.
Obrońca usiłował zbagatelizować 

oskarżenie Dowodził on, że żydzi w 
handlu c, orają n etrady zupełnie inne, 
są pokorni . uprzejmi. Jeśli w owy o 
czasie mogło rozlegać się jakieś w o-

S U C H O W O L A
D o o b iad u , czy kolucji —  w spa­

n iałe w ódki gatu n kow e

E „ S U C H O W O L A “
Seweryna

k s . Czeiweriyrisk iepo 
Gin, Machansel, Jarrębiak
na koniaku, Starka i  i. d.

Zo udział w strajku protestacyjnym
sk a za n o  u rzęd n ik ów  m agistratu

RADOM , 15, 12. F rzed  Sądem 
O ki ęgow ym  od b yła  się rozpraw a 
p rzeciw ko 1 2 -tu  urzędnikom  m a­
gistratu  oskarżonym  o udział w 
kilkogod zin n ym  stra jk u  protesta­
c y jn ym  w  dniu  2 1 -g o  grudnia ub. 
roku, p rzeciw ko ta k  zw . podatko­
w i specjalnem u.

O skarżonych broni! adw . W ac­

ław Szumański z Warszawy. Sąd 
Okręgowy ogłosił wyrok, mocą 
którego skazani zostali* Her e i 
Piaskowski po roku więzienia. Ku 
rowski, bojanowski, Iwański i Pa 
ły s  po 8 miesięcy więzienia, pozo­
stałych uniewinniono WszysKim 
skaźmy m karę zawieszono na 4 la  
ta.

CZWARTEK
6.15 t-iesu Ai (d ranne S i Gimna­

styka n «0 Muzyka (płj ). T.00 Dzler - 
nik. 7 TS Muzyka (płyt K00 Audycja
dla szkół.

1113 Mazowsze w poez] Len irt wIczl 
i w mazurl ach Chnriir. 1140 ćpi“\va 
Marti Eggertń 'płyt-). IU ’  Czas i Het- 

1 dał .2 03 Audycja pohmiiiowu.
[ 15.30 iVladc,r„ości goaooaarcZH 15 4o

W-irów 1 muąyęznr Fi ncja . (IU 
16.13 Plęźaf w wyk Ady KJu„ Kubicz- 
koufiiJC 1SSC Pogada.A.. - ,0i Reportaż
17.iv Mężyk. t. .leczr 17.80 f-ogau, Ka 
Sportowa . nViado..io5cj sportowi 1S.1« 
Skrzynka ogólna 18 Se Audycja dla wsi 
13 00 Oryg.nalny Teatr Wyobraźni: „Siu* 
buca" — słuchowisko I. bzaniawskiego
* odz.i At. Jaracza. J. leszczyńskiego 
1 Bona :iej i 1 l. )J( Muzyku w maw

5- audytji a yyk M. Jónaaówny — 
forte  ̂ 19 '1 POeadUiika 2 0i Wiązanki 
bieledil lUiowyi izweazaich T: .
'« SztoKhoItnu *0.31 Rozstrzygnięcie Ra 
diowegc Aonknrsu. J.4Ł Dzienni .. 21J." 
fogad aiika. 2100 Kunoert popularny. 
*1.45 I rdisudski o Gabrielu K rutow. 
t'zu. 13.00 Koncert poświęcony worrr.o 
*Ci K. Szymano« skiego 22.50 Dziennik
* Kom. meteoiol.

21.15 Budtpeszi. Sonaty iort. Beethc 
vena w v- E. Dohnanyi’ego.

11.30 siadło Parts. Kjncer symfonicz­
ny.

PIĄŻł s
6.15 Pleśń Cfedy ranne". 6.20 Gim­

nastyka. 6.40 Muzyka ipły.y) 7.00
Dziennik 7.15 Muzyka (płyty), otki An 
óytja dla szkć’„

11.15 udycja dla szkó „rortel pana 
Z głobw — (raąinint „Potopu • H Sien­
kiewicza. U.t* Ottoii... Re u, hi: F“s ■
gmenty z* suity 'Pinie zyms. le" (pły­
ty) 11.87 Cza: 1 hejnał 12.03 ..udycja
południowa.

15 JO Wiadomości gospedare, s. 15.45 
Audycja dla dzieci ■: rszych. 16.00 Ro 
mowa z chtr; mi. 16.1! i idzki orkiestr, 

i • ior.owi 16.5U Pogadanka. 17.00 .Jawo- 
kuWBCj snycerz " — lelieton 17.15 Hisz­
pańskie pieln' ulstoryczna. 17.3 P » .  
(ląd wyd_ ciictw. 18.00 Komunik 1 ir.lg- 
;owy 1 wiadomości Burtowi 18.1C w .i • 

czai-n« nastroje (płyty' 18 31 / udycja
óla wał. 18.00 .omedia Al. Fredry, lflźf) 
1 Jgadaęka. 20.00 Koncert eyropejekl 
!.ń .„I (Trans.,.łaja z ..elslnek). Wjk 
Orklesh a .y.nf p„d uyr M, Tol o
Heepen na i Ol -i boltC (ba_Tc.fi/. Ji.oo 
Dziennik. 21.10 Pogadanki 21.15 Kor 
cer; rozrywkow v  wyk. Orkles — T. 
So.edyńskiege. ) Mu.ikfc* Awny (śj iew) 
1 e' oh| reyeilersów „Chór Oiandr” . 
s2.20 Hfccltai fr tepianow1 Pawła Kow ;• 
lewa. 22JM Dziennik i com meteorol.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
>9.00 „Slużbista" — oryginalni ału- 

r1 łowisko J. Szaniawskiego s St. Ja- 
i« - m i J Leszeayńskim.

-» 30 Muzyka w masce.
>6.06 Ludów .clodle izwedzkle. 

Ti lum Ui se Sztokholm..
2.lni Koncert pośwlfrnn, swdr- 

tiości Karola Szymanowskiego.

WARSZAWA IL
IS.Oo Kon cci t z pryt. 14.10 Recital for- 

'•planowy W Bnc: a -a (płyty). 15.10 
v’*idoiiiośi)i eportowe 15 15 10óu taktów 

jpuzyl-. 1„ io Muzvl: z płyn. 19.05 Cor
,J*‘t solisto' 19.53 2” ci< kulturalne
i Gawędu o sztuce. 82.15 Muzyka 
*e«k . I ‘ meczna (płyty).

AUDYCJE KRólKOPALOWE 
24.JO 1 . nzienn.k. 2 Pogadanka. 3. Me 

swojskie 4. Co przyniosła poczta 
* ja oceanu. 5 Zespót lalonowy W Ty 

wsklego I W Oleckiej. 6. Polskie 
.u’1 Prayy polarne. Pt, ad-nka w Jeżyku 
**>8 elskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.15 Ry,»a. Koncert symlonicsny. Dyr 

- iwui-.kl.
<°.15 R idio Romania, n.oncert rymto 
'u^ny, L,yr H. Abcntirotk 

„0.30 1 loitwich. Reportaż z cyrku
yy-tęp "Iroczkowskiegc 
b.‘ °-35 Hilversom IŁ Koncer symft 
tuczny Concertgebcui w Amsteruaraiu 

yę Mengelber-j i Hinuemitt 
,,*i 00 Rzym „Afrykanka" — oner* -ueycrj łra c opery1

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.15 Hiszpańskie pieśni histoirce- 

ne.
.9.00 „Danw i Bazary" — tcomudla 

Reks. Fredry. 
żii.Oii Enropelskł koncert fiński,

triu u.misł4 z neisinuk.
21.15 Koncert reerywkowy
2) .1, Recital lorteplan. „y  P«wła 

Kowalewa.

łanie na ul. św iętokrzyjkljj, to tył- 
kc: „Przyjdź kochanie i kup coś”.

ćłącf Okręgowy uznał winę żydów­
ki zł dowied-.oną i skauał ją  na 3 
miesiące aresztu z za* ieszeniem w y­
konaniu kary z u ngi hi miody wiek, 
chłopców krzyknęła: „ p uszoł woni— 
i M aleństwo opatrując socy/stym 
uu ataiem, ubrażsiącym uczuciu na­
rodowe.

ODWET ŻYDÓW >
Tyzenhaus broniła się przed Są­

dem wykrętnie, tłumacząc, ie  sie­
działa spokpjnie w „klepie, obawiając 
aię pikieciarzy, chłopcy zaś mieli 
wtargnąć aż do lokalu sklepowego 
i “taml id wyciągać dziewczynkę. 
Wyjaśnienia te okazały się kłam- 
stncmi co w swym przemówieniu 
podkreślił prokurator, wskazując, ic 
dawno minęły już czasy, gdy żyćzi 
zachowyw.ili się tchórzliwi3, j w 
czasie bojkotu siedzieli ukryci po 
sklepach. Przykładem u ogą  być o> 
becne sti unk! stosowania odwetu 
prioz żydów. Wymownie mówią o

O  t i  i r  ni&aercE
Próby obniżenia poziomu inżyniera

W niudzielę odbyło się zebranie 
Zw ią*ku Polskich Inżynierów E lek­
tryków , na którym  omawiano m ię­
dzy innym i nprawę zm iany ustawy 
o tytule inżynieia.

Spraw a ta poruszona przez siery 
techników i ich reprezentację Na­
czelną O rganizację Stowarzyszeń 
Techników, „ y w o łu je  silne zaog­
nienie w  świecie technicznym. "  

M inisterstwo W. R. i O, P. pod 
wrażeniem  ostrych wystąpień tech­
ników opracowało proiekt ustawmy o 
tytule inżyniera, przyznając gc w y ­
chowankom nietylko w yższych 
szkół technicznych, lecz również li- 
~eów technicznych.

Drugi projekt, złojony przez w y ­
chowanków W yższej Szłtoły Budo­
w y  M aszyn i Elektrotechniki, nro- 
ponuje nadanie ty tułu „inży niera 
przem ysłowego*4 wychowankom 
szkó! technicznych w W arszawie i 
Poznaniu.

Istnieje w reszcie trzeci projekt, 
zgłoszony przez Naczelną Organiza­
cję Inżynierów, utrzym ujący tytui 
uuyniert. jako tytu ł naunowy jedy 
nie dla absolwentów Politechniki i 
Akadem ii Górniczej!. S fery  inżynier 
ąkie, wychodząc z zaioźen a, że roz­
powszechnienie tytułu  inżyniera 
przez naaanie go ludziom nie pos,a 
dającym  w ykształcenia akademic- 
Kiego spowoduje obniżenie pozio­
mu kierow ników  polskiego przem y 
siu, V. iedzv technicznej, jak  rów ­
nież samego przemysłu, przeciwsta 
w ia się zdecydowanie projektom 
Ministerstwu i W awelberczyków."

Wobec tego, że Ministerstwo chce 
przekazać wszystkie projekty do ciał 
ustawodawczych, wśród sfer inży­
nierskich panuje oburzenie skiero­
wane przede wszystkim przeciw wła 
dzom N. O. I., Które z -niewiado­
mych przyczyn nie rozwinęły odpo­
wiedniej akcji dia uzasadnienia w

L .  CZAPIŃSKI Warszawa,
ŻÓftAWIA 31,

4  te l.  851 - Ul ♦

P o d s t ę p n y  n a c p - ^ t d
Pies ratuje mleszKanie przed opryszkiem

We wtorek, około goaz. 9-ej wie­
czorem do mieszkanie Eawarda We­
sołowskiego, urzędnika Zaiządu Miej­
skiego, zam przy ul. Trockiej nr. 33, 
ktoś zapuka!.

V ' mieszkaniu była tylko służąca, 
lS le.nia Jadwiga Bednarska, która 
uchyliła drzwi. W przybyszu służąca 
poznaia szklarza, który przed trzema 
dniami wprawiał szyby. Oświadczył

l l S l l i  |M*JrCf. n u  u i « i i ».-
PłJ H E R B A TĘ  

K O P E R N I K I E M *

■I .  !;i_ „WM1Ł »ow-HiHPt1 ; „£.5
A. Dlva*kęclil, W. W niia iiN iśl

,u ; .. „j. i»-t*ł Av«, «- ,
• iihiwi w*" - >:

W.O W WŁMg yC 4IC«*»>Cf» V

on, it  musi poprav ić kit w oknach. 
Dziewczyna wpuściła go ao mieszica- 
nia.

Mężczyzna wyjąi z kieszeni kit, 
żadBycł innych przyrządów nie po­
siadał, I wazeał do pokoju. Zoriento­
wawszy się, że Bednarska jesr sama 
w mieszkaniu, podszedł do okna, u- 
oając. że poprawia kit przy szybie. 
Po chwili wszedi do kucnni i zawo­
łał dziewczynę, by ta pomogła mu 
w pracy.

V momencie, gciy dziewczyna 
wciioozila do pokoju, chwvcił syfon, 
stojący na stoliku i uuerzyi nim w ,ył 
głowy Bednarską, L/.lewczyna padia 
na ziemię W tej chwili z sąsiedniego 
pokoju wybieg) pies-wilk zwabiony 
krzykiem służącej. Wilk rzucił się na 
nprysika szarpiąc mu marynarkę na 
plecach Opryszek wyrwał się I Jed- 
nym skokiem rnałazl się w kuchni, 
jamykając za sooą drzwi a następnie 
tato' ał ię przed psem ucieczką

Po kilku roinuracł) oszołuipiona. 
BcdnjrsKa doszła do pizytomnośc) i 
wszczęła alarrr., Dozorca ionrj, ł _an • 
Ciszek Słowikowski, , momentalnie 
zamKnął bramę.

opinii społecznej stanowiska inży­
nierów. Wytazera tego jest uchwała 
nieazielnego teDrania Z P. I. E., 
domagająca się od władz N. O. I. 
zwołania w najkrótszym możliwym 
terminie wielkicn zebrań protestacyj­
nych inżynierów we wszystkich śro ■ 
dowiskach, a w razie dalszego igno­
rowania słusznych dezyderatów przez 
Ministerst.. o, ogłoszenia strajku pro 
testacyjnegn inżynierów.

W związku z wytworzoną sytu­
acją na dzień 14-go bm. została zwo­
łana Rada Główna N . O. I., Jak ró­
wnież zebranie prezesów wszystkich 
organizacji inżynierskich.

Inżynierowie oczekują, że naresz­
cie N. O L zerw ie z dotychczasowa 
polityką interewncyj gabinetowych i 
przejdzie do zdecydowanej akcji, 
uniemożliwiającej wprowadzanie zi.- 
mętu w świecie technicznym, co w 
żadnym wypadmi aie leży w intere­
sie Narodu Folskiego

inż. W. M.

Natychmiast zaalarmowano policję. 
Wszczęta obława doprowadziła do 
ujęcia kilku pouejrzanych osobników 
na 1 argowku. Wśróc. nich znalazł się 
Sziama Rubinrot (Mokra ;3). Miał 
on poszarpaną marynarkę. Zatrzyma­
no go na ul. Tykacińskiej. Przepro­
wadzony do komisariatu na razie wy­
pierał się napadu, wreszcie w krzyżo­
wym ogniu pytań zeznał, że napadł n a 1 
miLjzkanie nie w celu rabunkowym 
jednak.

N . U .  zbada Fundację
J. HotocKiego

P rezes N a jw y ższe j Izb y  K o n ­
troli pow oła! sp ecja ln ą  kom isję, 
złożoną z  urzędników  N. I. K ., 
k tórej zadaniem  będzie przepro­
w adzen ie  kontro li fu n u acji im ie­
n ia  Jak u b a  P otockiego , u tw orzo­
nej w  końcu 1934 r.

K arn aw a ł D z ie c in y  

dla Dzieci (zyłeiniftfiw
A B C

Kupon wstępu Nr. It

Otwarcie; linii zelektryfikowani
W arszaw a —  MińsK Maz.

BIELIZN Ę f h i y  KONFEKCJĘ M Ę S K A
K D  A i l r  A f  Y  v w 'f  Ikim wuporz- kra-
■ » »» M  W  M I I  jowe, angielskie, włoskie

»**■ hiCHAŁ G0UZA&A
Honorujemy Bony Spółki Towarowej Kuprów Poisaich.

WARSZAW/ n
1J.0C Fio*,ne ,ly malej zr»nyeh oper 

tpłytyl. I' .10 Koncert ro^rywkoiiry (ply- j 
ty is.oO Reportaż 15.15 Wiadomość: 
sp< tnw, 15.25 TespA> ełionowt J. Sie- I 
nt ir.oc Koncert soiislóy 18.50 Mjiyka 
lekka (płviv jfl.55 Zycie KUltaralue. 
22.00 „Lipenaa e:te*,ycz iee* anjlerka- 
-izmti" — -zkie literacki. 21 U Ptos»" <'
■w wyk. En. o do Muio Lornentc 'Płyty). 
2230 nłurvk_ taneczni z Cafi-Clubu", 
2ZJ2L Muz ka leltk« i taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓ^KOFALOW.1
24.00 1. Dziennik. 2. Dziennik ńwiato- 

weeo Zw. PoIbkćw z z&g,r. 3. Kor.-ert 
Oik!eŁ:r' Filharmonii Warszav-kiel 
rpłytj 4 V*ler»ze Władysława Syro­
komli. 5. Piostnk, w wyk Chóru Dsra. 
Toii Mankiewlczówiiy i Miec^/sii-w 
Foaea (płyty). 6. R gadanka w iezyku 
angialakim

AUDYCJE ZAGRANICZNE
16.00 Mediolan Recital wioloncz, F 

Feren.ianns..
19.1" M Pitrawa. „Obrazek z kopai 

ni" — feiieton pol-ki.
20.09 DeatachUudeender, „Der Wild- 

BChuetz" — opera Loi tzingm
26,tHI Łatht. Koncf rt eumpejzkl.
*1 5 i Paris PTI Koncer* syiHonlcziw
23.00 Drokwlch. Koncert muzyki 

w =p iłezesnej

U lg i w  s p ła c ie
w 'erzy te in o$ci h ipotecznych

W ł w to ie k  odbyła się uroczy­
stość o tw a rcia  ru ch u  podm iej­
skiego c . t i  a k c ji elektryczn ej na 
lin ii W a rsza w a  —  M iń*k Mazo-

I U czestn icy  tych  u roczystości 
i  w icap iem ierem  inż. K w iatkow ­
skim  na czele udaii s ię  pociągiem  
e lek trycm y m  na D w orzec W scno- 
dni, gd zie po n abożeństw ie oapra- 
wionyra przy o łtarzu  polowym  
n astąp iło  o tw a rcie  now ej lin ii 
ze lek tryfiko w an ej.

C ało k szta łt w ykonanych  robót 
obejm uje około 2 1 0  km. ze lek try­
fik o w an ych  torów  głów n ych  i 50 
km torów  stacyjn ych . W ykonano 
rów nież 6  lokom otyw  e lek trycz­
nych do p rzeciąg a n ia  przez lin ię 
śred n icow ą pociągów  poam iej- 
skich,

Sejmowa komisje prawnicza radzi 
ta wczoraj prze; kilkanaście godzin 
nad projelttem uutawy o ulgach w 
spłacie niektórych wierzytelność hi- 
p( łecznych.

Projekt ustawy w prow adź ułatwie­
nia w spłacie wierzytelności, drogą 
Ich konwersji na długoterminowe kre­
dyty w Ustach zastawnych. Wietzy- 
tetności hipoteczne mrgą być według 
projeatu uplacane do 31 go grudnia 
1939 r. papierami y-artośclowymi. SąJ 
na .enios.i. dłużnika móie odroczyć 
termin zapłaty w całości, ale ns okres 
ni dłuższy niż do 31 grudnia 1943 r . '

Po J-yo. stycznia 1940 r. wierzy­
telność' hipoteczne mogą być spłaca­
ne tylko w yotówce

Komisji, ograniczyli, możność spła­
cania wierzytelności hipotecznych pa­
pierami wartościowymi w kilku kle- 
.unkach 1 ) ustaliła spłat; tych wie 
. ytelności tylko listami zastawnymi. 
2> splata listami zasluwnymi może 
być noKonana tylno wówczas gdy 
wierzyciel zażąda spłaty kapi.aiu v 
ciągu njajbtiśszyct dwóch łat, t  |. w 
latach |938 I 1939. 3) wierzyciel mo­
że zażądać "Dlaty gotówką, leżeli u- 
dowodni piu.cd sąden., ie  stai, mająt­
kowy dlużnilta na to pozw ać. 4) kui 
sy listów zastawnych będzie U3ta'ai 
minister Skarbu, tak ab;' strata wfe, 
rzycielh nie przelooczylg 25 proc 
splacentj wierzytelności

Gd dnia d zisiejszego  z 44 p a r 
pociągów  przechodzących  p rzes 
lin ię  średnicow ą, 19 par obdługi- „ 
w anych  będzie przez tra k c ję  elek­
tryczn ą, s 25 p o ciągó w  jeszcze  3- 
m aja  roku p rzyszłego  przep row a­
dzana będzie przez dw orzec i tu­
nel p rzy  oomcc^ lokom otyw  pa­
row ych

E le k try fik a c ja  lin ii podm iej­
skich  je s t  ju ż  w ięc faktem  doko­
nanym . P o cią g i na lin ii z B ło n ia  
i W arki, doprow adzane będą z 
W arszaw y Z achodniej na D w o­
rzec Głów ny p rzez lokomotywy, 
e lektryczn e, a p o ciągi z niezelek- 
try flk o w a n ych  lin ii praw obrzeż­
nych z T łu szcza  i Jaołonn y, kie­
row an e są  na d w orce; W ileń sk ’’ 
i Gdański.

„Przemysłowiec” z Katowic
o s i a d ł  w  a r e s z e r e  w ^ r s z a w s K i m

tctcucnia gięło u erszewskich
GtrtDA FIEMFŻiy.

s Dewizy: Holandia 293 45; Bruksela 
j .dii; Londyn 26.3b- Nowy Jork 5.27 

jedna czwarta rsowy Jork (kabel) 
p F i pól; Oslo 132.45 Pary;. 17.93; 
„ rasa 18.53: Sztoaholm i36.0U; Źti- 
^  122 ., N
„Nożyczki- 3 proc p-em. inwest ł 
u”1;  ?3,00. II em 74,75; u proc. prem. 
k, M  seriowa ł em 8Ó 00 II em. 
p r ' ó; doiarówka 40,25 —  40,75; 4
.J £• jcensojjdąęyjna (większe) c;2,25 
poł 2,50 (droone) 61,00  —  61,27 4 i 
5y . Proc, wewn państw. 59 75 —  
W- (po 100 zł.) 59,50 ; 5 proc. (con- 

,r?.ina Ó4.TO. 
su.-lsty zastawne: 4 i pół proc. 7*em 
l& e Seria V 58,25 r  &,0u 4 i pół

Pozn. ziemstwa krea. seria K 
4 i pól proc. Pozn ziemstwaku85

(Ula 8fria L 5 8 .eS; 5 proc Wnrszawy 
U zi '1 r-) <5̂ ,50 —  )7,CO; 5 prfec. Ło-

1,1433 r.) 59.75 —  6p,00; 5 proc.
SrQ. uh'k./wa (1933 r.) 56.00- 5 i pój 
^  ul o!',:ig- m. Warszawy 7 cm. 60,50

K~?d
<6 j N e :  Bank Polski los,25; V .ęg:e! 
^nrci-" 26^0; Lilpop 60,00 —  6 1 00; 
'Yl Txz S5.50; Ostrowiec 48,75 —  
H jkj’ Sterachowfee 31 05 —  32.00; 

,Qerbusch 13.C0

W iadomości gospodarcze

GIEŁDA ZBOŻOWA
pszenira iednonti! 29.00 —  29.51'; 

zbicana 28.50— 29.00; żyle st. 23.50
—  24,00, owies I U- T2.P0 - 22.75; 
st. 20.25 —  ?1.00; jęczmień bro­
warny 2 t.oO —  22 .0 0 ; jęczmień 
19.75 —  żO.pO; groch p >lpy
27.00 —  28.00} Victoyi& ?9.00— 30.00, 
luPin niebiesKi 14.5< ip.00, ' f'" v
15.?5 — 15.75; rzepak zimowy 57.50
— 5E.50; letni 55.50 —  ót.uu; 
zimoyry 33.50  - 5 4 .5O, letni 53.50 — 
54.50, siemie lniane basis 90 proc, 
4bM — 4 ? ou; koniczyna czerw «ui 
95.D0 —  J05.00; kon. biaia 19Ĉ — 210, 
mak nieoieuk. 81 00 — oś.00; snąta 
pszenna gat. I 41.00 — 48.00 gań II 
3 4 .UO —  St.OO, pastewna *0.9 > —  
2i .00; żytnia gatunek l 33,25 —  
34.0̂ 1, gal II 24.50 —  25.50; ramwa 
25 75 —  ^6.50; otręby pszęnne grube, 
17.25 — 17.75. sri.ar.ie tf 60 -  1(5-00, 
miałkie 15.50 — 1 c? 00 ,u  ,;R 
— 15.25 "-naKuchy lniane ?I-CiO— 21j0; 
rzepakowe 18.25 -18.75. śruta sojowa
24.00 — 34,50 rIj.tis, prasowana < żyt­
nia) 7.50 — 8.00; siano słodkie pra­
sowane 11.50 —  12.00 prasowane 
cu5C -  102/0-

OWOCE N A T A R G A CH  
PO ZN AŃ SK ICH

Na II uukcję owoców krajow ych 
na teranie Targów  Poznańskich do­
starczono Ogorem j.44 -krzyn ja ­
błek skatalogowanycr. i oodejrża­
nych yrzez Komisję ogolnej wagi 1 
3.255,1 kg oraz 14 ukrzyń nieprzej­
rzanych, w ag 1113,1 kg. —  nazetn 
więc akrzyi. 158, w agi 4,372,2 k | . a 
dalej 7 w orków  orzechów włoskicn, 
wagi zg4.6 kg. Z tego =prz ;dane ni 
Bukcjt 105 skrzj ń jabłek, wagi 
2,625.9 kg oraz 151, tg , -rzęchów 
Ceny jabłek wahały iię w  grani 
cach od 6.50 do 1 n2 zł. Orzechy 
sprzedano w szystkie po zł. 1.60 za
1 kg.

M OŻLIW OŚCI ZRSPORTT 
K.lUNKU I M A K U  DO AM KH TKI

Samorząd rolniczy i organizacje 
e k s p ^ e rs k it  powiadon.ior.e zosta­
ły  os.atnio przez kc.isulat generalny 
R, P. w  Nov"ym Jorku o mo+łiwo- 
‘śęiaeh importpwan.a przez Stany 
Zjednoczono z Polski t.ai ion kminku i 
oraz malcu, które znajdują w  Arno- 1 
ryce enetnycb odbiorców.

P O L S K A  F K S P O R rr .II  
W tO O R Z E  DO H O LAN D P

Dnia 8 bm ,vywieziono z Gdyni 
ładunek IO.OoO kg żyw ych węgorzy 
do Amsterdamu. Węgorze, pocho­
dzą z  pouKich połowów’, zakupione 
zostały w  K uźn icy na Helu.

PLAN ROZBUDOWY RZF2NI 
MIEJSKIEJ

Zar.:ąd M iejski w krótce przj stę­
puje do rozbudowani, rzeż. i m iej­
skiej Nr 1 przy u l Inżynierskiej, 
plan rozbudowy obliczony jest na 
okres dwuletni. Koszta rozbudowy 
wynjost 2 miL zł

ZAKUP k o n i  d l a  WOJSKA
Vr Oszmiame odbył się zakup ko­

tu di a wojska. Kupiono 104 konie rr 
Kwotę 75.000 zł Ną pi idkreślente 
z_sługuje fakt, ż« rolnicy z sum 
otrzym anych za koni( ofiarowali 
\% na Fundusz D aru dla Armfj.

3 KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
Df.A FARMACEUTÓW W W IŁNIF

Z iniem 1-go stycznia 1933 roku, 
zgodnie 1  rozporządzeniem Min. O. 
S. wchodzi w  życie nowa Farm ako­
pea Polskt w yd. IL Nowa Farma- 
lęopea wyd. II wprow&aze. niektóre 
zautdnicze zm iany sposozów oaas- 
nia leków, przechowywania ich jak  
i sporządzania preparatów galeno­
wych. W ielu vięc .arm aceutow na- 
traii na tvudrości przy z; .stosowy 
w aniu przepisów nowej Farm ako­
pei. D la.cgo te; zarządy Tow. F ar­
m aceutycznego i rw . z w farm acęu 
tów p"aeotimikó\ w  Wilme, zorgam 
zowały k u n  c okszrałc gącrf d li 
farm aceutów w dniach 15 —  22 bm.

W Jeanyn* z  klubov karcianych 
v W arszawie w ybuchł ostry zatarg 
m iędry awom a graczam i: właścicie 
len. kam lenie1 panem F. a rzeko­
m ym przem ysłowcem  z Katow ic 
Steianera Boiinerem.

Boliner b y ł od paru dn. stałym  
gościem klubu, a nrzebyw ając w 
W arszawie rzekomo dla zcfcam zo- 
wanlt przedstawicielstwa handlo­
w ego prowadził szeroki tryt życia, 
b yw ając w k ilku  klubach karcia­
nych.

S p ra w , zatargu została skierow a­

na na drogę honoruwą. Todcz*a ha 
dania przeszłości rzekom ego p rze­
mysłowca, okazało się, że organizo­
wanie przedstawicielstwu w  W ar­
szawie jest fikcją, a Boliner n a zy ­
w a się naprawdę B’ indei i jest zna* 
nym  na Śląsku szulerem k a rc ia ­
nym , poszukiwanym  pracz sądy za 
różne oszustwa. Do Y :arjzaw y przr 
jechał r Krakow a, gdzie odbył ostat 
mo kare 3-ruiesięczncgo więzieni.” 
za kradzież w pociągu.

Po przesłuchaniu władze śledcze 
>sadziły niezw ykłego przem ysłow­
ca w  areszcie.

Za kśtfrizlfrshe !fwiafv
k u p i ł  m a j ą t e k

Do p: okuratora »płvneła skarga 
Juliana U hycha (Okólnik 5), w ła ­
ściciela zakiadów ogiodriczych W 
skardze Ulrych prosi prokuratora o 
wszczeck docbodzerit w sornwie ta­
jemniczych kradzieży kwiatów.

Energiczne dochodzenie policji wy­
kryło, że Jan Ramkę, który będąc 

, zaufanym firmy aoKonywuł sprze- 
, daiy kwiatów kwiaciarniom, 2 taczną 
część sprzedawał 2 wolnej ręki, czei

pląc zyski dla siebie i wspó nika, 
dozorcy ogrodu, Stanisława Kraw­
czyka. Jak ustalono kradzieży kwia­
tów dokonywano od 193! roku.

Ostatnio flantke nabył folwark 
pod wsią Orężna, gm. Nowoiwiczna, 
pow, warszawskiego, wpłacając prze 
szło 60.000 zl. Na folwarku założył 
również hodowlę Kwiatów. Z polece­
nia prokuratora Hantke osadzono w 
wiezieniu. Krawczyka zaś oddar" 
pod dozór policji, „

A B C  s p o r t o w e

UL drodze aa tytułu mistrzowskiego
S c n m e l f n g  z n o K a u t e ? w d i  T h r m a s a

We w torek o 5-ej nad ranen: w e­
dług ozasu środkowo - europejskie­
go -ozegrany został w  Nowym  Jor­
ku w  M udiser Squarr tiardeu mecz . 
bokserski pomiędzj Schmelingiem 
a Ym erykarłnein H arry Tnortu 
sem .

Mecz w yw ołał .naczne zwii teres' 
w aalt f zgrom adzi. 18 ty  tcy w i­

dzów. Niemiec w ikazał doskonalą 
formę 1 zgodn.e z oezekiwartiau 
znokautował Am erykanina w  8 run 
dzie WaUo zaznaczyć, że A m eryka 
niu poraź pierw s-y prregryw a p^zez 
k . o.

Po tym  mc izu Schm cling wraea 
natychin^ist do Niemiec.
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F U T R A JJJEJSKA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 

Ceny obniżone o 25 */.

Galeria niepoprawnych przestępców
osa d zon y ch  w  B erezie

S en acka kom isja p raw n icza  o- 
m a w .aia  w e w torek  p rzy ję ty  w 
p oprzedm ej se s ji przez Sejm , a 
podtrzym any obecnie przez rząd, 
p ro jek t u staw y o zn iesien iu  aą- 
nów p rzysięg ły ch .

N ależy  przypom nieć, że sp ra­
w a ta  w yw o ła ła  zarów no w S e j­
mie, ja k  w Sen acie obszerną dys­
k u sję, w  k tó rej 6-ciokrotnie za­
b ie ra ł głos m in ister S p raw ied li­
w ości p. G rabow ski, bron iąc go­
rąco  projektu  rządow ego. W. re­
zu lta c ie  w m arcu b. r. na jednym  
z  o statn ich  posiedzeń  S tn a ta
zw y ciężyło  ęhw ilow o stan ow isko 
zw olen ników  u trzym an ia  sądów
p rzysięg łych , k tó rzy  w praw dzie
n ie  zd o ła li obalić u staw y, a le  od­
ro czy li je j  u ch w alen ie  p rzez po­
w tórn e odesłan ie do kom isji.

N a w torkow ym  posiedzeniu  re ­
feren t sen. S ta n iew icz  w yp ow ie­
d ział się  za zn iesien iem  sądów 
pokoju, a utrzym aniem  sądów  
p rzysięg łych . W n iosek jego  jed ­
n ak został odrzucony.

Sen. P etra ży ck i zgtosił popraw ­
i ę  n a s t  tre śc i:

„Sprawy wszczęte przed sądami 
przysięgłych przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy, będą rozpatrywane 
według dotychczasowych pr:episów“.

P opraw kę tę  m otyw ow ał sp raw ą 
D oboszyńskiego, p o d kreśla jąc, iż 
b yłoby źle , gdyb y w  sp ołeczeń ­
stw ie  u trw a liło  się przekonanie, 
1*  są d y  p rzy się g ły c h  k a su je  się  
z  pow odu D oboszyńskiego. Pod­
w ażyłob y to w iarę  w  n iezależn ość

O b  1 9  n ł ę c e l
G D Y N IA , 14. 12. W  zw iązku  z 

p rzeprow adzon ą ostatnio akcją 
tygodnia propagan dy kupca i 
rzem ieśln ika polskiego —  z lik w i­
d o w a ły  się dobrow olnie w  G dyi. 
?, sk lep y  żyd ow skie.

sądu i stw o rzyłob y opinię, że są 
one uzależnion e od Izb u staw o­
d aw czych  i rząuu.

P rzeciw ko  popraw ce sen. Pe- 
trażyekiego  opow iedział s ię  m ini­

ster S p raw ied liw ości p. G rabów -1 P ro jek t u staw y p rzyjęto  z po- 
ski, zo sta ła  ■ ona jedn ak p rzyję ta  p raw ką sen. P etrażyckiego . Sen. 
w ięk szością  4-cb giosów . L o sy  je j  S ta n iew icz  zrzekł się referatu , 
na plenum  Sen atu  są jed n ak  nie- < - tó r y  pow ierzono sen. Petr&źyc- 
pew ne. I kiem i.

Zarządzon a przez M inisterstw o 
S p raw  W ew n ętrzn ych  akcja  kiero 
w an ia  do B e re zy  przestępców  k ry  
m inalnych  i sp ekulan tów  ob ejm u­
je  stopniow o teren  całego pań ­
stw a. W śród około stu k ilk u d zie ­
sięciu osób osadzeni zostali w  B e-

A f e r a  „ J ł  f r r  p r z e d  s ą d n n
Szantaże I sprzeniewierzenia w świetle rozprawy

W yrok  w piątek
W dalszym ciągu procesu Sendli- 

kowskiego i Poeck de Am ciischilda 
z dziennika „Jutra" zeznawali świad 
kow ie obrony ze strony Am enschil- 
da. Przed sądem stanęły dwie ele­
ganckie Niemki zeznające w  języku  
niemieckim, sprowadzone na rozpra 
w ę z Bt-riina. Narzeczona barona 
Am enschilda K itty  Krem er i jej 
przyjaciółka Anna Brayer.

Z czego Łył Amenschfld
Narzeczcna barona Amenschilda 

poznała go w  r. I 931 w  jednej ze zna 
nych m iejscowości kuracyjnych w e 
Francji. Odbywała 1  nim wspóine 
podróże po Francji i Hiszpanii.

Przew . Z czego ży ł oskarżony 
wówczas?

św .: M iał wtedy dużo pieniędzy 
zdeponowanych w  banku Societć 
G tnerale W Paryżu i Banco Corne-r- 
ciale w  Nicei.

Spółka 
Amenschiid — Olpiftski
Po przyjezdnie do Berlina, we­

dług zeznań św iadka oskarżony o- 
trzym ał propozycję od Olpińskiego 
współpracy w  agencji prasowej, któ 
rej zadaniem miaio być dostarcza­
nie artykułów  na Holandię, Francję 
i Grecję. Jednocześnie z ram ienia 
tej agencji oskarżony mial opraco­
wać książkę pt.-„Pionierzy K ultury 
Trzeciej Rzeszy".

NAJMILSZY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ
to RADiO

z firmy chrześcijańskiej K . R l iS Z K  M arsza łkow sK a 117
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Chaim Weizman gratuluje
rektorow i Kulczyńskiem u

L\V ÓW, 14. 12. Stanow isko rek 
to ra  U. J. K . prof, K u lczyń sk iego  
w obec sp ra w y  gh etta  dla żydów  
na w yższych  uczelniach , znane 
je s t  z szeregu  donieś.eń praso­
w ych . O becnie rektor K a lczy ń sk i 
doczekał się n iezw ykłego aowodu 
uzn an ia  sw ej akcji. P rezes św ia ­
tow ej egzek u tyw y żydow skiej 
C haim  W eizm an n adesłał do rek­
to ra  K u lczyń sk iego  depeszę z ży 
ezeniam i, aby „nadal nieziom nie 
ob staw ał p rzy  sw oim  stan ow i­
sku ".

R ektor K u lczyń sk i w ięc  je s t 
drugim  poza prof. K otarbiń skim , 
k tóry  otrzym ał róże od żydów ek, 
p rzed staw icielem  po lskie j nauki, 
o trzym ującym  w yrazy  za ch ęty  i 
uzn an ia od żydów  za jeg o  w alkę 
z m łodzieżą polską.

„U zn a n ie" i „w yra zy  zach ęty" 
n adesłane rektorow i K u lczyń sk ie  
mu przez W eizm ana nie w ym aga­
ją  chyba kom entarzy i dostatecz­
nie d y sk w a lifik u ją  p. K u lczyń sk ie  
go.

Żydzi odmawiają posłuszeństwa
za rzą d zen iom  p orzą d k ow y m  rektora
LWÓW, 14. 12. Żydow scy studen­

ci Politechniki Lw ow skiej wystoso­
w ali do rektora list otwarty, w  któ­
rym  oświadczają, że nie zastosują 
Aę do zarządzeń porządkowych re­
ktora.

Studenci żydzi proszą jednocześ­
nie profesorów, żeby stanowiska ich 
nie brali jako nieposłuszeństwa wo­
bec rektora i w ładz akademickich, 
ale jako protest przeciwko uszczup­
laniu praw  studentów żydów.

Strajk w  Skarboferm ie
Dyrekcja nie raczyła

podjąć pertraktacji

Książka ta nie została wydana na 
skutek cofnięcia zamówienia ze stro 
ny rządu niemieckiego, Które pozo­
stawało prawdopodobnie w  związku 
z usunięciem Olpińskiego z Niemiec.

Amenschiid 
wydalony z Niemiec

Oskarżony przerywa kilkakrot­
nie zeznania, żądając stwierdzenia 
prroz świadka, iż nie zajmował się 
szpiegostwem, które mu zarzucano.

świadek Kitty Kremer stwierdza, 
że baron Amenschiid wydalony został 
z granic Trzeciej Rzeszy. Oskarżony 
twierdzi, ż t  pozostawało to w związ 
ku z  procesem o odszkodowania za 
cofnięcie zamówienia na książkę, ja ­
kie wytoczył rządowi niemieckiemu.

Sw- Anna Brayer stwierdza, że o- 
jkarżony posiadał przeważnie pienią­
dze przywożone z zagranicy. W  jaki 
sposób zarabiał i czym nie może 
stwierdzić.

Sprawa firmy „Kusmus**
Jako trzeci zeznaje świadek Zunae- 

lewicz. Ma on świauczyć na OKolicz- 
ność, że oaron Amenscmia nie popeł­
nił szantażu na f-mie „Kosmos",, świa 
aek zeznaje bez przysięgi. Opowiada 
barwną historyjkę o tym, jak sieciząc 
w kawiarni z Poeckiem, usłyszał czy 
tany przez kogoś przy sąsiednim sto 
liku ękopis artykułu, atakującego 
fm ę Pnilip„. W  zaKonczenit* artykuiu 
miała być zapowiedź przyszłych ala 
ków na inne firmy, między innymi na 
f-mę „Kesmos". Świadek twierdzi, iż 
zainteresował się artykułem ze w zglę­
du r.a oliską znajomość, łączącą go 

dyrektorem firmy, Poeck wówczas 
na jego próanic objaśnił mu, że arty­
kuł fna iść do „Jutra".

Oryginalny wyraz 
życzliwości

Wówczas Zundelewicz. jak jnówl, 
wiedziony jedynie życzliwością dla 
f-my „Kosmos", uprosił Poecka, aby 
ten interweniował w redakcji o po­
wstrzymanie artykułu. Dalsze wyłu 
dzanie pieniędzy na ogłoszenia, jak to 
zarzucano Poeckowi, Zundelewlcz 
przedstawia jako swoją działalność 
ibliczoną jedynie dla ratowania do­
brej opinii firmy. Mówi przy tym, iż 
żadnej prowizji za ogłoszenia nic po 
brał, przyczyni w  tym punkcie nie ma 
zupeł i j zgodności zdań między Znn- 
delewiczein a oskarżonym, który 
twieidzi, iż niezupełnie pamięta, jak 
to było

Oskarżony broni się
Po zeznaniach śi.iadków zabiera 

głos oskarżony Sendiikowski, dając 
wyjaśnienia w sprawach poruszanych 
na poprzedniej rozprawie. Usiłując 
wyjaśnić kwestię stawianego mu za­
rzutu z tytułu przywłaszczenia sobie 
osobiście 17 OOC> zł., które z pieniędzy 
zdefrandowanych p. Popławskiemu 
miały nie wpłynąć do nas „Jutra” . 
Fakt niezaksięgowania tej sumy we 
wpływach „Jutra” tłomaczy, iż wie­
le wpływów i wypłat nie było księ­
gowanych w ogóle.

Oskarżony twierdzi, że udziały 
TYasiutyńskiego w części były pła­
cone gotówką, w 9.000 zaś wekslami. 
Sendiikowski miał weksle oddać Wa 
siiityńskiemu, a ich sumę poKryć z 
owych 17.000.

Prokurator oskarża

nierzetelnie, mogą być odchylenia 
oł.jio 2 ao 3.000 zł. istnieje poważni, 
różnica, przez oskarżonego nie w y­
jaśniona, pomiędzy sumami, które 
przywłaszczył sobie, a które wpiacił 
do kas „Jutra” .

Szukanie kontaktów
Momunt ideowości, którą się Sen- 

dlikowsKi w swych zeznaniach osła­
nia, w świetle faktów ma chaiakter 
niejasny, jakikolwiek byłby kieru­
nek p.sms. można stwierdzić, że 
czynnini oficjalne były dla niego nie­
przychylne. Mówiły o tym konfiska­
ty. ń chwili gdy pismo zaczyna się 
chwiać część luózi od niego odcho­
dzi. Pan Sendiikowski z Poeckiem 
zaczynają szukać kontaktów tam, 
gdzieby zgodnie z kierunkiem pisma 
nie należało się spodziewać pomocy.

W c j U l I w a  I t je u W O Ś Ć

Byłby to nonsens —  mówi proku 
rator —  gaybym czynił panu Sen-

N.ebiesKi ptak
N aw iązując do spraw oskarżone­

go Amenschiid.., prokurator stw ier­
dza, iż nie czyni mu zarzutu szpie­
gostwa. Jednak jego przeszłość po 
N iciach, Paryżach i w arsz* „ s k . 
spraw y z „Kosm osem ", T yszkiew i­
czem i t. c , uzasadniają stworzoną 
w okół niego opinię, niewiadomo z 
jakich  źródeł żyjącego „niebieskie­
go ptaka".

Bezład I nierzetelność
7, kolei imieniem powództwa c y ­

wilnego przem awia aplikant W ęgliń 
ski. W  św ietle ekspertyzy księgi 
dziennika „Jutra" w ykazują  bezład 
1 nierzetelność prowadzonych tam 
spraw finansowych. Suma 17.000 
zł. pieniędzy zdefraudow anych 
przez Sendlikowskiego, niewiadomo 
na co została zużyta. Ekspertyz., 
m iała do czynienia z k jiążkam i do 
okresu 3l-go marca 19 3 7  r. Później

KATOWICE, 14. 12. Strajk oku­
pacyjny na kopalni „Skarboferm” w 
Knurowie, trwa nadal. Strajkujący 
zapowiedzieli, że pracy nie rozpocz­
ną jeżeli nie zostaną uwzględnione 

ich postulaty.
W g< dżinach wieczornych przystą 

piła do strajku także załoga kokso­
wni „Skarbcffermu” w liczpie 570 ro­

botników. Okupowano dziś warszta­
ty pracy. Załoga koksowni zażądała 
przeszeregowania koksowni w Knu­
rowie do rzędu kategorii wolnych 
koksowni hutniczych.

Dyrekcja kopalni z nieznanych 
powodów me podjęła jeszcze pertrak 
tacji ze strajkującymi, co wywołało 
powszechne i zrozumiale oburzenie.

Po zamknięciu przewodu „ądowe- 
go rozpoczął mowę prok. Karski. 
Prokurator stw:erdza, iż w płaszcz; 
źnie wyjaśnień oskarżom go fakt 
przestępstw, do których się przy­
znaje, spada ao poziomu nieporozu­
mień rodzinnych, przy tym oskarżo­
ny ma niejako żal do dyr. Popłai. 
skiego o podjęcie kroków sądowych. 
Wynika stąd, żi oskarżony w ćnwhi 
popełnienia przestępstwa wierzył, 
że sprawę się zatuszuje. Nie uważa 

, on swego czynu za czyn hańbiący, 
I i osłania go pobudkami szlachetny­
mi, wysuwając moment ideowości. 

j Mimo, iż z opinii biegłego, k ry 
j kontrolował książ,ki „Jutra”  wynika, 
iż w książkach tych, prowadzonych

dlikiwskiemu zarzuty, że zmieniali w  ogóle, poza księgą basową, ksią 
poglądy pod wpływem wewnętrznych 
pobudek, ale jeśli oskarżony ciągle 
zasłania się ideowoscią i twierdzi 
przy fym, że bierune.: pisma się nie 
zmienił, _ jednocześnie zwraca się 
do osób, do "tórych pismo stało w 
opozycji i mówi, że na miejscu bia­
łych plam może zamieszczać arty- 
I iły takie, jakie im się będą podo­
bać, ale., za cenę 10.000 zł. —  ideo 
wość wygląda wątpliwie.

Zaprzeczanie przez oskarżonych 
faktu szantażu wobec K. K. O., w 
świetle przewodu, -fa ktu  i tego nie 
przekreshi.

żelr buchalteryjnych nie prowadzo­
no.

Spółka z nieograniczoną 
bezczelnością

Oskarżeni stw orzyli ranem spół-

rezie  m iędzy in n ym i dw aj prze­
stępcy z K ra k o w a , a m ianow icie 
Ju lian  Suseł, k tó ry  od 30-tu 1** 
tru d n ił się kradzieżam i, w ystęp u ­
ją c  ostatnio z bronią w  ręitu  i któ 
r y  b y ł k a ra n y  sądow nie 48 razy- 
oraz F ran ciszek  G ierży ń sk i zło­
dziej k ieszon kow y i  w łam y  wacs* 
k tó ry  tru d n ił się krad zieżam i od 
r. 19 11 i  b y ł  k a ra n y  21 r a z y  i  od­
s ia d yw a ł w yroki, skazu jące go n* 
2 do 7 -iu  lat.

Z  w ojew ó d ztw a w arszaw skiego 
W olf Jagibo w icz, paser, konio­
krad  i iatszerz, k a ra n y  fi ra zy , łącz 
n ie na 12 i pół la t  w ięzien ia.

Z  K a to w ic  A b rah a m  Zelkowie** 
tru d n iący  się przem ytem  sah ary- 
ny, kam ien i do zapaln iczek, w y j 
robow  tu trzan ych , ga la n tery jn ych  
i przem ytem  w a lu t zagranicę.

D ale j idzie Sim on SpiegvogeI* 
w łaściciel sk lepu  w  śn iatyn ie . 
T ru dn ił się p rzem ytem  jedw abiu  
sztucznego, kam ien i do zap aln i­
czek, ga lan terii i  p rzem ytem  w a ­
lut.

W reszcie z K a lisza  w y sia n y  zo­
sta ł do B erezy  L eon  Jed w ab, w ła ­
ściciel 17 -tu  kam ien ic i  2 m a ją t­
k ó w  ziem skich. B y ł  on karany za 
przestępstw a dew izow e i u k ry w a ­
nie m ajątku , którego doroDił się* 
trudniąc się przem ytem .

W ybuch w ulkanu
M E S S Y N A , 14. 12. D ziś rano 

o godzinie 8-ej rozpoczął d zia ła l­
ność w u lk a n  Strom boli, położony, 
na w ysp a ch  L ip ary jsk ich . Po 
głośnym  w yb u ch u  u k a za ły  aię 
w ie lk ie  ch m u ry  czarnego dym u, 
poczym  w u lk a n  za czą ł w yrzu cać

„Nie znałem 
tych stosunków'*

Spra' % Tyszkiewicz* ma również

P rzyczyną oszusta miara być legen 
na o rozbudowie „Jutra". B yła  to 
tylko legencia. senankow .;k: popeł­
niw szy naanzycia miar nóz na gai a- 
le i w dalszych p-zesiępstn ach cho­
dziło o jego .sobę. Szukał dróg w yj­
ścia, Gała działalność op ie.ala  się 
na farszu. Fatszoy ano stan fuKiycz- 
n y  finansow y, c y t a y . rakładow  pl • 
sm i. Sta a zano pczory m ożliwości 
rozwoju (możliwość przejęcia p i­
sm? przez Ozon). Podawano obroty 

swoją wymowę. Pokrzywdzony Tysz- n*ema  ̂ trzykrotnie większe,

kę z nieograniczoną bezczelnością, j (Borzym ie ilości rozpalonej law Y
Dotychczas wybuch nie wyrzą­

dził żadnych strat i nie spowodo­
wać o fia r w  ludziach.

-ciewicz, kiedy mu stawiano zarzut 
lekkomyślnego przekazania ookarżu- 
nym 10.000 zt. —  odpowiedział „m ie­
siąc icmu wróciłem do kraju, nie 
znalem tych stosunków". Przeczytał 
ogłoszenie o prac; z peltsją bOO zł. 
przy ..kładzie 10.000. Informując 
się o ludzi, z którymi zamierzał pra 
edwać otrzymał odpowiedź, że są to 
podobno ludzie ideowi.

Czyż nie jest cynizmem —  mówi 
piokuiator, kiedy Sendiikowski twier 
dzi, że praca Tyszkiewicza warta 
była ,50 zł., a otrzymując ponad jej 
wartość 350 zł. dostawał jakby re­
kompensatę i t  swoje 10.000. Poeck 
twierdził przy tym: „M y byśmy nie 
i»iali niefachowca, gdyby nam nie 
dał lu.000. Wyłudzenie 6.000 zł. 
(4.000 dane później n„ latowanie pi­
sma mają jui. nieco inny charakter) 
pozostaje ordynarnym oszustwem. 
Tyszkiewicz? urzekła legenda, jaką 
wokoło pisma stwarzali pracujący 
w nim ludzie.

Oskarżony płacze
Po przemówieniach obrońców, któ­

rzy starań się osłabić zarzuty stawia 
ne oskarżonym i w odniesieniu do 
Sendlikowskiego, tłómaczyJi, iż nie 
byl on inicjatorem „jutra", a został 
do niego wciągnięty przez innych i 
jedynie przez swo,ą wiarę w przy­
szłość pisma, którą w nim wyrobiono, 
popełnił przestępstwa, wypowiedzieli 
ostatnu słowo oskarżeni.

Amenschiid w dalszym ciągu do 
przestępstw zarzucanych mu, nie 
proyznaje się, Sendiikowski natomiast 
w przemówieniu, przerywanym pła 
ozem, twierdzi, iż wobec Tyszkiewi­
cza i Klimatyńskiego nie poczuwa się 
jo  winy i w każdym razie krzywdy 
im wynagrodzi, przyznaje się jedno­
cześnie do przestępstw w związku 
z defraudacjami popełnionymi przy 
administiacji domów Popławskiego.

Wyrok zapadnie w piątek, dnia 17 
b. m., o godzinie 12-ej w południe.

C h m u r y
'nad Lemanem

P A R Y Ż , 14. 12. H iiras w  teł** 
gram ie z G enew y donosi, i e  *  
S zw a jc a r ii is tn ia ła  ju ż  przed  de­
c y zją  W łoch m ożliw ość ogłoszę* 
nia referen d u m  ludow ego w  sp r* ' 
w ie ogłoszen ia  całk o w itej neu­
traln o ści k ra ju , co m ogłoby *P° 
w odow ać w ystą p ien ie  S zw a jca rii
z  L ig i  N arodów . Wystąpienie 
W ioch może w p ły n ą ć na zwięK* 
szenie praw dopodobień stw a ogło* 
gżenia referen d u m  w  tej sprawie*

P ań stw a skan d yn aw skie i  nie­
które rep u b lik i południowo-am e­
ryk ań sk ie  prow adzą w  spraw i* 
p o lityk i n eu tra ln o ści polityk? 
zb liżoną ao S zw a jc a r ii. W  tjńn 
stan ie  rzeczy  in ic ja ty w a  rządu 
szw a jca rsk ieg o  w  sp ra w ie  wzmo* 
cn ien ia  n eu traln o ści własnej?1’ 
k ra ju  m oże ro zszerzyć  zagad n ie­
n ie n eu traln ości rów n ież n a ii na­
kra je .

Wniosek o votum nieufności
dla gen. Żeligowskiego

ma być z g ło s z o n y  na Komisji W ojskow ej.
N a teren ie  Sejm u po Durzy, w y 

w ołanej w ystąpieniem  gen. Ż e li­
gow skiego, za le g ła  na pewien 
czas cisza... przed nową burzą. 
N ow a bui.za —  to ak cja  zm ierza­
ją c a  do u su n ięcia  gen. Ż eligow ­
skiego ze stan ow iska  przew odni­
czącego kom isji w ojskow ej. Od­
pow iednie rozm ow y i p rzygotow a 
n ia  toczą  się ju ż  w  k u lu arach  i 
poza gm achem  Sejm u.

W ynikiem  ich ma być zg ło sze­
nie nr jednym  z n ajb liższy ch  po­
siedzeń kom isji w ojskow ej w n io­
sku o votum  n ieu fn o ści dla gen. 
Ż eligow skiego jako przew odniczą 
cego. D otychczas n ie zostało usta 
lone w  ja k ie j form ie w rio se k  ten 
zostan ie zgłoszon y i k tóry  z po­

słów  z nim  w ystąpi.
Podobno organ izatorzy  te j ak­

c ji zdołali ju ż  pozyskać dla sw e­
go w niosku kilkun astu  posłów, 
czionków  kom isji w ojskow ej. 
Sztab akcji, ja k  i centrum  in spi­
ra c ji  w  tej sp raw ie m ieści się w 
b lisk im  sąsied ztw ie  ul. W iejsk ie j:

K to  będzie n astępcą gen. Żeli­

go w skiego na tym stanowisk®' 
D otychczas nie padły żadne k*®' 
dydatury. W iadom o jedyn ie, 
trzeb a to podkreślić  jako  ob j*^  
zręczn ości ze stron y  organizato­
rów  rozgryw ki, że nie będzie W 
w ysu n ięta  kan d yd atu ra  płk. M1®‘ 
dzińsbiegn, jako zb yt niepopui 
na.

Prokuratur żąda podwyższenia kary
w o b e c  R e is c h e ro w e j

Apelacje od wyroku w sprawie 
Fle'sche.’owej wnieśli obrońcy i pro­
kurator, który domaga się o o d w z- 
szenia kary dla Fleischerowcj z 3 '4

lat na 5, dla Hochmana z 2 la h j ta 
dla Faerberowej z 1 toku na 3 ,a'- 
orai dla Fleischera z 1 roku na 
ta więzienia.
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